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Liwadja, 5go kwietnia. Najjaśniejszy Pan, dziś 0 go- 
dzinie cał EH południu, raczył od pły nąć do Odessy. 
„Zdrowie Nej 


= Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mikołaj 
Mikołajewicz Starszy, raczył powrócić z Warszawy 
do St. Petersbnrga 4;0 kwietnia. (D. W.) 


—d— Onegdaj o godzinie 8 wieczorem w sali To- 
warzystwa Dobroczynności, odbył się trzeci z kolei 
cdczyt dla stowarzyszenia wzajemnej poc subje- 
któw handlowych wyznania Mojżeszowego. P. Euge- 
njusz Dziewulski, assystent katedry fizyki przy tutej- 
szym uniwersytecie, wziął za przedmiot wykładu elek: 
tryczność i jej związek z innemi czynnikami fizyczne- 
mi, jak ciepło, światło i praca mechaniczna, działania 
fizjologiczne i chemiczne. 

P. Dziewulski wprowadził rzecz bardzo pożądaną 
w prelekcjach, mianowicie wykład ustny, ną co do- 
tychczas z obecnych prelegentów, żaden się jeszcze 
nie odważył, choć z dawniejszych kilku już próbowało 
tego sposobu. R l 

Przy wykładzie fizyki popartym: mnóstwem jak 
wczoraj doświadczeń, odrzucenie wszelkiego rękopi- 
smu jest koniecznem nawet, jeśli preleg ent pragnie, 
by słuchecze jego zrozumieli 0 co idzie.: Nie wadzi 
w takim razie powtarzać dwa razy nawet jedno i to 
samo. Właśnie onegdajszy wykład był takim. 

W panu Dziewulskim me my już wprawnego prele- 
genta fizyki, dzięki y 
w zakładzie przemysłowo-naukowym dla kobiet pani 
Szmidt i repetycjom ze stud entami uniwersytetu. P.D. 
mówi gładko, nie powtarzając wyrązów, tłumaczy się 
jasno, dobitnie i zrozumiale nawet dla tych, którzy 
nie mają żadnych przygotowawczych wiadomości 
z dziedziny fizyki, 

Doświadczenia bardzo ciekawe i zadziwisjące dla 
miedość oSwojonych z przedmiotem, a olśniewające 
tych, którzy je po raz pierwszy widzą, zmuszały na- 
turalnie obecnych do ciągłej i nieoderwanej uwagi 
od wykładu. Tym sposobem doświadczenia mogą być 

isą najczęściej Przy wykładzie dzielnym hamulcem, 
powstrzymującym umysł słuchacza od bujania w sfe- 
rach po za przedmiotem prelekcji będących. 

P. Dziewulski, „wskazawszy n ajprostsze źródło elek- 
tryczneści, —tarcie, przeszedł do objaśnienia dwóch 
rodzajów elektryczności statycznej i opisał jej działa- 
nia i własności, Do doświadczeń użytą była machina 
elektryczna Holtze . Potężne to źródło elektryczności 
niewielkich zresztą rozmiarów, pomimo wilgoci wseli 
dawało ogromne iskry. Pod koniec prelekcji w sku- 
tek zwiększenia się jeszcze wilgoci, machina ta prze- 
stała jednak dzie ać. Ma ona w prawdzie pod sobą 
piecyk gazowy, zapobiegają cy temu szkodliwemu nsń 
wpływowi pary wodnej wpowietrzu, ale brak gazu 
w sali, nie dozwolił zastosowania tego środka, © ~i 

Szkoda, że prelegent nie dał pozneć słuchaczom 
skutków fizjologicznych na nich samych. Niezbyt 
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silna iskra puszczona po łańcuchu z osób siedzących 
w ławkach sali, byłaby niezmiernie zainteressowała 
tych, którzy poraz pierwszy dopiero dcświadczyliby 
tego rodzaju wstrząśnienia, 

Po skutkach mechanicznych i fizjologicznych, pre- 
legent przeszedł do zjawisk: Światła i ciepła, wywoły- 
wanych przez elektryczność, okazując doświadczenia, 
z rozgrzewaniem i rozpalaniem drutów i węgli. 

Dalej p. D., objaśnił powstawanie elektryczności 
przy działaniach chemicznych i objaśnił budowę sto- 
su galwanicznego; wreszcie wyłożył zasadę oddziały : 
wania elektryczności przez wpływ, na której opartą 
jęst budowa wspomnianej już przez nas machiny 
elektrycznej Holtza, jako też wytwarzają się tak zwa- 
ne strumienie wzbudzone; skutki tych ostatnich p. D. 
okazywał zą pomocą cewki Rumkorfa wielkich 
rozmiarów. 

Zakończenie wykładu stanowiły wnioski, jakie 
wypływają z owego wzajemnego przechodzenia czyn: 
ników fizycznych jednych w drugie, a mianowicie p9- 
jęcia najnowsze o jedności sił. 

Wykład trwał 7 kwadransy; pomimo jego płynno- 
ści i pomimo zaciekawienia słuchaczów ciągłemi do- 
świadczeniami, a może właśnie dla tych powodów 
zmuszających do ciągłego napięcia uwagi, większość 
słuchaczy, zwłaszcza nieoswojonych. z odczytami, czu- 
ła się znużoną. Prelegenci powinniby to wziąć pod 
uwagę. o 

Słuchaczom nie trzeba nigdy na raz powiedzieć za 
wiele, mówiąc nawet dobrze; umysł bowiem: nie- 
wprawny w przyswajanie sobie odrazu znacznej ilości 
wiedzy, mąci się tylko i nic sobie nie przyswaja. _ 

Sala na onegdajszym odczycie była przepełnioną; 
podobnie jak przy poprzednich odczytach odbywa- 
nych dla stowarzyszenia subjektów. Objaw to bar- 
dzo pocieszający. i 


(m) Wczoraj przed południem na targu ptaków na 
ŚRRA słychać było wielki płacz i zgrzytanie zę- 
w 


Pojawił się tam bowiem pan Komisarz policji ze 
zwykłą assystencją i skonfiskował zebranym handla- 
rzom wszystkie ptaki w klatkach, 

Skrzydlaci owi więźniowie wypuszczeni zostali baz 
zwłoki do Saskiego ogrodu. 

O tego rodzaju czyn miłosierdzia nad zwierzętami, 
niejednokrotnie domagaliśmy Się wKurjerze. 

Wtajemniczeni nieco w postgpowanie złodziejów 
ptaków (łowienie ptaków jest przecież kradzieżą spo- 
łecznej własności) przekonaliśmy się, że owe łowie- 
nie jest przemysłem próżniaków i wyrabia kandyda- 
tów na lokatorów domu przy rogu ulicy Pawiej i 
Dzielnej. 


Polowania z sieciami i samołówkami, odbywają się 
'nejforsowniej na polach folwarku Śto-Krzyzkiego i na 


Saskiej- Kępie. 

W tych miejscowościach, gdy znikną ślądy zimy, 
od świtu do nocy, gromady urwisów czyhają na sko- 
wronki, ziemby, gile, wróble, I t. p. ptastwo. 

W chwilach zaś wolnych, od tej jastrzębiej pracy, 
grają w guziki, w kości, albo sobie wybijają guzy, 
albo też drzemią... pod kołdrą wywatowaną słońcem 
wiosennem. 

W niedziele zaś i dni świąteczne, od lat już kilku- 
dziesięciu, handlarze ptaków polnych i leśnych, ka- 
narków, częstokroć kradzionych i gołębi także zwy- 
kle niekupowanych za gotówkę, zbierają się na pla- 
cyku zwanym „Zapiecek*, i w okolicznych uliczkach 
Piwnej i Piekarskiej, i tam znowu łowią ludzi na lep 
swojego towaru. 

Targowisko to było dla nas zawsze wstrętnem. 

Słychać bo tam można następujące głosy: Mam sło- 
wika, który śpiewa tylko w nocy, jeżeli mu się tylko 
co dwa dni daje mrówki i wódę! — Mam ziembę z wy“ 
pelonemi oczami |-— Mam kosa z obciętemi skrzydła- 
mi!— Mam uczonego wróbla, który skacze przez nit- 
kę, it. d., i t.d. : 

Podczas wczorajszego oswobadzania ptaków, Saski 
ogród był chwilowo zamkniętym i oblężonym ków: 
tłumy ciekawych i przez zrozpaczonych ptaszD ów. 

rodkiem jednakże radykalnym, rzeczywiście sku- 
tecznym na zniweczenie tego haniebnego przemysłu, 


może być jedynie skassowanie ptaszarni na ulicy Pi- 
wnej, oraz niewpuszczanie do kraju ptaszników wędru- 
jących tu ze swoim towarem. z gór Hartzu, z Czarne- 
go lasu i z Turyngji 


* * , 

Najuboższy nawet człowiek ma coś ze skarbów ko- .. 
sztowniejszych niż te, które posiadają Rotszyldowie— 
ma ptaki i kwiaty... ma śpiew i woń.... | 

W tej chwili, piszący niniejszy niedzielay feljeton,, 
odczuwa nędzę miljoneró w i bogactwa nędzarzy, 

Oto obrazek, który go pobudził do tych refizksji. 

W około Świat, mrowisko ludzkie, trawione zło 
gorączką; mnóstwo kobiet z fałszywemi włosami 
fałszywemi sercami; tłamy frymarczące sumieniem, 
tandeciarze uczucia, ziewające bogactwo. i krwawo 
płacząca niedola, a w górze, —śŚwieci wiosenne słońce, 
kilka wróbli przyfrunęło na zwykły obiad po okru- 
szyny chleba, wiązka fijałzów śmieje się konsjąc przy 
kałamarzu, Śmiech i gwar dzieci bije przez okno 
z podwórza i dzwonek z wieży kościoła Śzo Autonie- 
go, modli się swojem zimnem sercem za wszystkich 


ludzi... 
* 


* * 

Wczorsjsza niedziela była istną zwiastunką wiosny. 
Kwiecień dowodził, że jest prawym ojcem mają. 

Ogród Saski roił się w południe tłumem różno 
barwnych istot. Pełno też było, na koncercie orkie- 
stry warszawskiej w Szwsjcarskiej Dolinie i w salce 
teatru Rozmaitości, kędy p. Królikowski rozrzewniał 
w ślicznym obrazku: Było to pod Wagram, a p. Żół- 
kowski, rozśmieszał w komedji Fredry: Consytjum 
facultatis. 

* * 
Jeszcze słów kilka. 

Wspemniawszy o Saskim ogrodzie, przypominamy ` 
tu Wam: O złotym wieku ogrodu Krasińskich. 

Od roku 1815 do 1822, było modą przez najpierw-- 
sze dąmy przyjętą, przechadzać się w dni świąteczne 
około godziny. 12tej. w pierwszej alei po lewej stronie 
Krasińskiego ogrodu, Przechadzka rzeczona miała. 
miejsce zaraz po Mszy granej przez artystów w b. ko- 
ściele księży Pijarów przy ulicy Długiej. Po r.1822, 
weszły w modę spacery Świąteczne po ogrodzie Sa- 
skim. 


—Q— Dawno zapowiedziane przedstawienie na 
Przytulisko, odbyło się w dniu wczorajszym o Lej 
z południa. «a 

Pomysł do tego przedstawienia, był szczęśliwy i usład 
cdpowiedni. Trudno bowiem znaleźć wdzięczniejsze- 
go przedmiotu do żywych obrazów, jak ustępy z ulu- ` 
biouych poetów naszych. 

A i w tem potrafiono stosowny uczynić wybór—Klo- 
nowicz, Brodziński, Bohdan Zaleski, Odyniec, Sowiń- 
ski, to wcale poważny zastęp, —Pan Gerson, wybraw- 
szy właśnie to, co do obrazów było najstosowniej- 
szem I uorganizowawszy rozstrzelonejednostki w konge- 
kwentną całość, wywiązał się dobrze ze swojego zudania. 
Zaproszono do kollaboracji, t. j. figurowania w obra- 
zach, liczny zastęp pięknych osób, ną jakie chyba 
tylko sama Warszawą, używająca od dawna zasła- 
żonego pod tym względem rozgłosu, w danych chwi- 
lach zdobyć się może. Część muzyczna, pod kierun- 
kiem p. G. Rożnieckiego, odznączała się starannym 
wyborem i umiejętnem wykonaniem. A i wiersz Le- 
nartowicza, wypowiedziany przez panią Rakiewiczo- 
wą, nie mało dodał całemu widowisku powabu. 

A jednak... N 

Otóż to jednak, nejtrudniejszem jest podobno do- 
wypowiedzenia. _ ` 

Sala Teatru Wielkiego, która tak często na zwy- 
kłych przedstawieniach zapełnia się od dołu do góry, 
świeciła w wielu miejscach pustkami. Niedopisały ~ 
głównie krzesła, amfiteatry, galerja i paradyz. 
A i w lożach były braki, chociaż loże zgóry się roz- 
sprzedają. ; 

Czemuż ten zawód 
bliczności ? 

„Na tę obojętność często krzyczą, chociaż doprawdy 
nie ma czego, Jeżeli istnieje ma ona swój powód by- 
cia. A i wczorajsze braki nie były bez powodu... Tylka 


przypisać, czy obojętności pu- 


szukać go należy nie w pomyśle, nkładzie i wykonaniu 
przedstawienia, ale w cenach z góry oznaczonych. 
Ceny te jak na Warszawę, są zbyt wysokie. I do- 
broczynność ma swoje granice, zwłaszcza że tej do- 
broczynności bardzo wiele się u nas praktykuje. Je- 
żeli przedstawienia na Przytulisko w latach ubiegłych 
a szczególniej w zeszłym, powiodły się pod wzgiędem 
materjalnym, chociaż za bilety wejścia ceny nie mniej- 
sze od tegorocznych były oznaczone, przypisać to na- 
leży powodom niezależnym może od samego wido: 


Może jaka szczęśliwa kombinacja ułatwiła rzeczy, 
może kombinacja ta w bieżącym roku nie istniała, ale 
na traf, to jest na kombinację, która zle albo dobrze 
może wypeść tym, któczy urządzają widowisko, liczyć 
nie wypada. E : 

Powinni się oni rachować tylko z dobrą wolą publi- 
czności, a ta dobre wola ma pewne swoje granice. 

Gdyby za bilety wejścia oznaczono ceny zwyczajne, 
albo w nejgorszym razie te, które są praktykowane 

rzy przedstawieniach opery włoskiej, pozostawiając 
każdemu możność składania naddatków według woli 
i zasobów jakiemi kto rozpcrządza, nie wątpimy, że 
przy zapełnionym w takim razie teatrze, ogólna sum- 
ma dochodów byłaby większa. ` 

Wynosiła ona wczoraj, a stawiamy tylko tu cyfry 
przypuszczalne, gdyż jeszcze ogólnej sammy docho- 
dów i wydątków nie uporządkowano ze wszystkiem; 
za bilety wejścia z naddatkami około rsr. 1000. 
Z kwot znalezionych w puszkach przy wejściu na csta- 
tnig próbę rsr. 15 kop. 577/,, za pr gra mmaty sprze- 
dawane przez penią konsulowę Mansfeld i pannę Mit- 
kiewicz 18r. 10 kop. 52'/, przez pp. hrabinę Aleksin- 
drę ż Chodkiewiczów Kossakowską, i Annę Morykoni 
rsr. 40 kop. 62'/,, razem więc około rsr. 1,065 — nie 
licząc kopiejek. 

Odtrącając z tego przypuszczalne koszta, które wy- 
niosą zapewne, biorąc miarę z rachunków zeszło- 
rocznych rsr- 500, okazuje: się czystego dochodu 500 
do 600 rsr, i i 

Zaprawdę, na tyle kłopotu i krzątaniny, bardzo to 
nie wiele, ale czyjaż wina ? ał piis r 

Samo przedstawienie jak powiedzieliśmy stanowiło 
wcale pyszną czł ść. Obrazy szły szybko po subie i 
unikniono tej jednostajności która w przedstawieniach 
tego rodzaju nsjbardziej puży i odstręcza. 

Nie będziemy tu przytaczali wszystkich z kolei 0- 
brazow wymieniając po kolei główne ich zelety, po- 
wiemy tylko że najwięcej podubały się obrazy z Flisa 
i Wacława. Ef.ktownie także przedstawiały się Rusał- 
ki Z leskiego, stawowiąc bardzo miły rodzajowy obra- 
zek. U.wory poetycze służące za wyjaśnienie obrazom 
wypowiadali pp. Hr. Skarbek, G. Czernicki i M. Pira- 
mowicz. s - 

I tutaj najsympatyczniej wyszły Fis Kbnowiczą 
(p. Czernicki) i poemit Odyń.a „Dnie Córki”, wy- 
powiedziany z uczuciem i wcale dobrem cieniowaniem 
przeż p. Piramowicza. ; 

Niepotrzebujemy dodawać, że nie małe wrażenie 
sprawiła deklamec a p. Rzkiewiczowej wypowiedziana 
z wybornem zrozumieniem cał: j prostoty i serdeczno- 
ści |iękncgo wiersza Lenartowicza. 4 

Powiedzieliśmy już ża w części muzycznej główna 
zasługa należy się p. Gabryelowi R żnieckiemu, który 
na ucrganizowanie tej pięknej całości jaka nam się 
w<zor:j przedstąwiała nie mało poświęcł czasu i tru- 
du. Publiczneść która za ukł- d obrazów kilkakrotnie 
przywoływała p. Gersona, przyjęła silnym oklaskiem 
uwerturę do drametu Wanda Deofymy, skomponowa- 
rą przez p. Rożnieckiego, a odegraną pomiędzy pierw- 
szą a drugą częśc 4 przęd:tawienia. 

W (znakach zadowr lenia jakich widzowie przy koń- 
cu zwłaszcza widowiska nie rzczędzili niepośledni u- 
dzi.ł się należy utalentowanej amatorce pannie Kleber 
za piękne odś,iewanie k lku dobrze wybranych utwo- 
rów muzycznych, panu M. Lebrun, za grę na wivlon- 
czeli, która mu jako awat rowi nie mały już zjednałą 
rczęł'g w muzykalnych I ółkach tutej-zych. 


Wiadomości miejscowe. 


== Przeciągi powi. trzą szkodliwe są dla zdrowia, 
Rzecz to stara jak świat, ale cd tych przeciągów nie- 

dobna S'ę nieraz uchronić. ) 

Warszawa głównie może być uważaną za specjalne 
missto przeciągów. Na ulica h, w bramach, miesz- 
kaniachb, wszędzie ich nie zabraknie, Zdaje się, Że 
domy w Warszawie budują się z tem zastrzeżeniem 
aż by przeciąców w nich było jsk najwięcej. 

"W kościołach podczas nabżiństwa st jący przy 
drzwiach ciągle są na tę niedogodni ść narażeni. Za- 
radziłoby temu choć w części zamykanie drzwi, ale 
nikt się tego vie domyśli. ; 

Wczoraj w jednym z kcécic łów orzekując na wyj- 
ście mszy Świętej, zrobiliśmy małe spostrzeżenie. 
Uważaliśmy na t,ch co wchodzą i drzwi za sobą za- 
myksją. W przeciągu więc niespełna kwadransa 


weszło sześćdziesiąt kilka osób i tylko dwie, drzwi, 


za sobą zamkręły. 


Jakże się tu wie dziwić że tyle ludzi z napuchnię- . 
. tą twarzą chodzi po Warszawie. 


== Wczorajszej pogody pozazdrościłby dzień naj- 
pięsniejszego lata. Od, świtu do wieczora, słońce 
przyświecało bez przerwy Warszawie, ogrzewając mu: 
ry wyzwalające się z więzów zimna i wi!goci, a miesz- 
kańców zagrzewając do spacerów i użycia tak miłego 
powietrza. 

Znać też było ożywienie. 

Ogród Saski to główne ognisko przechadzki miej- 
skiej roił się w ciągu całego dnia gośćmi. W ogro- 
dzie botanicznym i Łazienkach, publiczność roskoszo- 
wała się objawem odrodzenia się wiospy i świeżą jej 
zielonością — wszystkie ogrody i ogródki miały swych 
zwolenników. Na moście widzieć można było sznur 
przechodniów dążących ku skromnemu a miłemu par- 
kowi pragskiemu, a i Saska Kępa zapełnioną była we- 
sołem towarzystwem, które mimo gorąca, w pocie 
czoła, bo w tańcu, szukało zabawy. 

Karuzele i młyry djabelskie na placu ujazdowskim 
ostatniem tchnieniem dni wielkanocnych, bawiły ama- 
torów zawrotu głowy. 

Mimo tak rozpierzchniętej ludności po całej War- 
szawie, orkiestra pp. Lewandowskiego i Kuhne w do- 
linie Szwajcarskiej, literalnie w dolinie, bo w ogrodzie, 
przeszło 800 miała słuchaczów. W kierunku Alei 
Ujazdowskiej, zwracała uwagę spacerujących ukończo- 
na już prawie, gustowna budowa cukierni letniej, 
Będzie to dla powracających z dalszych spacerów po- 
żądany spoczynek. 

= Przypominamy, że jutro o godzine 6 po połu- 
dniu w sali Warszawskiego towarzystwa dobroczyn- 
ności na dochód ubopich Towarzystwa, dr. Wiktoryn 
Kosmowski micć tędzie drugi z kolei odczyt z dzie - 
dziny bygieny. W odczycie tym objętym będzie 
ckres niemowlęctwa dzieci. 

== Na koncert niezamożaych studentów ogłoszo- 
nym w naszem piśmie w Nrze sobotnim, b lety wszyst- 
kie numerowane do sali do pierwszych rzędów 3 rs., 
d> dalszych po 2 rs., do bocznych po rs. 1 kop. 50, na 
balkony także numerowane po rs. 1, na galerję także 
numerowane po kop. 75, złożone Są w księgarniach 
pp. Gebethnera i Wolf i Hósicka. 

= Towarzystwo sztucznych jeźdźzów p. Salamcń' 
skiego, rozpoczęło już w s. bstę swoje przedstawienia, 
Jest ono liczne i silnie obsadzone. Koni rzeczywiście 
pięknych i dobrze tresowanych p. Salomoński posia- 
da znaczną bardzo liczbę, a pomiędzy je źdzcami od- 
znecza się głównie sam dyrektor i siedmioletni jego 
synek, który w minjaturze, przedstawia wszystkie 
prawie sztuki ojc?. ; 

Naturalaie z restrykcją. P. Salamoński rozpędziw- 
szy się, skacze na bardzo wysokiego konis, wypu- 
szczonego w pełnym biegu, bez uzdy i siodła, bez 
żadnego nawet pasa, za ktory można by się ująć, by 
dopomódz skokowi. * 

Jest to sztuka, której dotąd tu niewidziano. 

Za to meły Alfred...... sięgsjąc zaledwie głową do 
brzucha konia, śmiało woltyżuje na nim. 

Z amszonek odznacza się głównie pani L'na Salo- 
mońska, żona dyrektora, 

Komików, tych głównych podpór Towarzystwa, 
sztucznych jeźdzców, jest aż sześciu. Wszyscy Oni 
są bardzo zręcznymi akrobatami, a dwóch z pomiędzy 
nich wykonywa najtrudniejsze Sztuki wtym rodzaju, 
odgrywając ciągle duet na skrzypcach, Ręce więc są 
zajęte bez ustanku, bo skrzypce bezprzestannie się 
odzywają, a wszystko wykorywa się nogami, jeden 
wskakuje na ramiona drugiego, wywracają najtrud- 
niejsze koziołki i młyńce, wyłamują się w najdzi- 
waczniejsze pozy, grając bez wytchnienia. 

Publiczności na pierwsze i drugie przedstawienie 
zebrało się pełno, tak, ża wraz z otwarciem cyrku, 
musiano zamknąć kąssę. Polnosły się jednakże 
ogólne skargi na złą budowę cyrku, i uiewygodę 
miejsc. Niewinć o to p. Salomcńskiego, ale miej- 
cowych przedsiębierców. Najdroższe miejsca tak zwane 
krzesła, których cena wynosi rs. 1 k. 5, (co nawiasem 
mówiąc, za sztuki konne i akrobatyczne jest bardzo 
słoną zapłatą) są to ławki nie całe ćwierć łokcia 
szerokie, najhaniebniej wysłane, tak że część ciała do 
siedzenia używana (proh pudor) na straszne wysta- 
wiona jest m ę:zarnie, żeby się na nich utrzymać. 

D» niewygody dopomaga spadzista podłoga i brak 
zupełny przejścia, tak, że spóźnisjący się muszą od- 
bywać pcdróż po kolanach już siedzących. 

Wszystko to zmusza publiczność do ciągłego wy- 
konywania produkcji akrobatycznych, uaprzód żeby 
się dost: ć do miejsca, powtóre, żeby się utrzymać na 
niem. Dobre by to było, żeby publiczności za to 
płacono, ale jeżeli sama płaci ito drogo, więc ma 
przecież prawo do jakiejś wygody. | 

Gorzej jeszcze z wejściem i wyjściem, do miejsc 
bowiem pierwszorzę Inych prowadzą jedne tylko drzwi, 
do drugorzędnych dwoje. Przy wchodzeniu wię:, wy- 


chodzeniu i przerwach natłok tam jest straszny. A co 
by było w razie jekiego wypadku, to nawet i my- 
śleć o tem obawiamy się. 

P. Salamoński jeżeli dba o powodzenie swojej trup- 
py, powinien koniecznie starać się o poprawienie tych — 
wszystkich niedogodności, bo chociaż to nie jest jego 
winą, na niego jednak spada odpowiedzialność. 

= Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty- 
dzień. Teatr Wielki: poniedziałek, „„Adcjanna Le- 
couvreur”, wtorek, „Lukrecja Borgia”, środa, „Ham-- 
let”, niedziela, „Żydówka”. Teatr Rozmaitości: ponie- 
działek, „Żaki” „Mąż za drzwiami”, wtorek, „Bez 
stanu” „Consilium facultatis” „Przed śniadaniem”. 
W czwartek, piątek, i w sobotę z powodu Świąt Wiel- 
kanocnych v. 8. widowiska w obu teatrach zawie- 
szone. 

== W sobotę na scenie Teatru Rozmaitcści odbyła 
się próba czytaną z komedji w 3-chaktach, p.n. „Trzy 
kapelusze.'* 

= Słyszeliśmy wiele osób narzekających na nie- 
grzeczność p. kass. sprzedającego bilety w kassie cyr- 
ku p. Salamońskiego. Widząc wielki ścisk osób przy 
okienku, pan kassjer uważa za stosowne uspakajać: 
niecierpliwszych takiemi np. oracjami: „Możesz pan 
zaczekać,*— albo „nie gadam z panem.* Jesteśmy 
wprawdzie pewni, że za dni kilka, kiedy przed okien- 
kiem nieco się przerzedzi, dykcja pana kassjera stanie 
się bez porównania słodszą,— ale dla czegoż nie za 
cząć od początku i nie być odrazu grzecznym? Nie na~ 
leżałoby też sprzedawać biletów na miejsca nienume- 
rowane, skoro te są już zapełnione i zacieśnionc. Lin- 
gwistyków zastanawia również sposób, jakim nazwi- 
sko właścicieła cyrku kończące się we wszystkich 
ogłoszeniach na zwyczajne ;, na napisie nad wrota- 
mi cyrku pozyskało przydłużoną końcówkę y. Jest-- 
to ot kz gramatyczna, którą trudno nam roz- 
wiązać. 

== Pan Ignatowski tenor, laureat tutejszego kon- 
serwatorjum, udaje się do Krakowa na nauczyciela. 
śpiewu. Przed tem jedaak zamierza jeszcze wystą- 
pić z koncertem w Kielcach, podczas wyborów do 
władz Towarzystwa Kredytowego. 

== W tych dniach ma wyjść z druku, nakładem. 
księgarni Michała Goldhaara w Kielcach, praca ks. 
W. Siarkowskiego nasząca tytuł: „Groby w kollegiacie 
Kieleckiej.“ Autor, z kamieni na mogiłach, odczytu- 
je szczegóły ubiegłego życia. Książka może być wa- 
żną, jako materjał historyczny. 

= Zeszłotygodniowe zebranie w Towarzystwie mu- 
zycznem odbyło się w sobotę a nie w piątek z powo-- 
du koncertu pana Żeleńskiego w tym dniu urządzo- 
nego w resursie obywatelskiej. Zebrenie było liczne. 
Muzyki było nie wiele, ale za to ciepło, była obfi- 
tość. Z większych ustępów wykonano kwartet Men- 
di lsohna (fortepian, skrzypce, altówka i wiolonczella). 
Oprócz tego dwie amatorki odśpiewały kilka nume- 
rów solowych. Rozchodząc sę wszyscy unosili wra- 
żenie .... że byli w łeźni muzycznej. 

= W ciągu doby od wieczoru sobotniego, do wie- 
czoru w niedzielę, straże ogniowe aż pięć razy były 
alarmowane. I tak: A 

Oaegdej o godzinie wpół do dwunastćj w nocy 
w stronie rogatek Jerozolimskich błysnęta nagle łana. 
Wszystkie oddziały straży ogniowej wyruszyły na 


ratunek, wrócono je wszakże z drogi, pożar bowiem 


wybuchnął daleko po za miastem, i znikł zanim naj- 
bliższy oddział straży z Nowego-Światu zdążył dobi 
do rogatek. 

Niezadługo potem, o godzinie 2 w nocy niektóre 
oddziały straży, były znowu alarmowane pożarem. 
który wybuchnął w stronie Siekierek. Żaden zod- 
działów nie udał się jednak na ratunek, przekouano 
się bowiem, że i ten drugi pożar wszczął się bardzo 
daleko za miastem. | 

Po raz piąty wreszcie w ciągu doby pokazał się 
ogień wczoraj wieczorem, o godzinie wpół do 9 ej, na 
dachu domu, na rogu ulicy Obiźaej i Browaroej, Ra- 
tunek straży ogniowej tym razem był ni*potrzebnym 
gdyż płomień jaki spostrzeżno, wybuchnął z komina 
w skutek zapalenia w nim naraz zbytecznej ilyści, ła- 
two pelnych materjełów, x À 

Tegoż dnia zapaliły się rzeczy w mieszkaniu W d3- 
mu N. 3 przy ulicy Hożej, lecz ogień ugas'ła natych- 
miest 8 część straży. Czwarty wynądek ognia przy- . 
trefit się wczoraj w południe ną Pradze, przy ulicy 
Ząbszowskiej N. 207, gdzie w skutek wyrzuc?nia węgli 
do śmietnika, zapaliła się słoma i parkan. Pożar tem 
ugasił prazki oddział straży, 

== Qnegd:j przed północą, w stronie półaocno- 
wschodniej widać było dość częste błyskawice. 

= Wczoraj w ciągu dnia najwiętsze ciepło w cie- 
niu dochodziło 21 i pół stopni R:aumurea. Natu- 
raloie, że ubrania zimowe zoikły prawie od razu. 
Niezwykła to ciej ł» powstało skutkiem ustalenia się 
od 24 godzin prądu południowego. Opadanie przy- 
tem od dwóch dni barometru zapowiada deszcz, 


= Rs. 201, zebrane w czasie obiada w. Resursie 
Obywstelskiej, w dniu 8 (20) b.m: z ofiar dobrowol- 
aych na cel dobroczynny, rozdzielonemi zostały w ten 
sposób iż rs. 153 złożono JW. Rz. Radcy Stanu Papłoń- 
skiemu, zarządzającemu Instytutem Głuchoniemych 
Ociemniałych, na fardusz żelazny, 0d którego pro- 
centa mają być używane przez Komitet Gospodarczy 
pomienionego Instytutu, na wsparcie dla głuchonie- 
mych i ociemniałych, po opuszcseniu przez nich zakła- 
lu, 4 rs. 48 otrzymało Bióro Informacyjne Nędzy wy- 
ątkowej, dla wypłacenia dwunastu rodzinom, obję- 
tym najbliższym wykszem, w równych ilościach, oczem 
awiadamia się wszystkich Ofiaroadwców, 
== Czytamy w „„Gazecie Kielzckiej* Na mającą się 
~ arządzić w roku bieżącym wystawę politechniczną 
w Moskwie, p. W. budowniczy inżynier powiatu kie- 
eckiego, posyła kolekcję marmurów tutejszej okolicy 
w liczbie 40 odmian. f 
—'W dniu 30 marca (11 kwietnia), Andrzej Badet- 
ko, zestejący na kuracji w szpitalu obłąkanych, gra- 
jąc w kręgle w ogrodzie, przez jednego z chorych 
uderzonym został kręglem w głowę i na drugi dzień 
umarł. Z uskutecznionej lekarsko-sądowej sekcji cią- 
Ja, okazało się, że Badetko miał czaszkę niezwykle 
"cienką, która od uderzenia chociaż niezbyt silnego 
ręyła i rozerwała naczynia krwionośne, w skutku cze- 
go krew dostawszy się do mózgu, spowodowała śmierć 
sego człowieka. „ (Gaz: Polic:) 
== Dowiadujemy się, 1ż ustawa wzajemnej pomocy 
dla literatów o ktorej w zeszłym roku podawz1 śmy 
)bszerne sprawozdanie przedstawioną już została do 
Ministerjum Spraw Wewnętrznych. 
| = Nakładem J. Miillera wydanym został nowy 
"twór wokalny skomponowany przez Józefa Stefanie- 
20 p. t. „Zalotnik*, AM j 
= = Bank wzajemnego kredytu rozwija już swoje 
czynności dość pomyślnie, w ciągu kilku dai od daty 
= otwarcia, skupił weksli za 100,000 rsr. 
= = Dowiadujemy Się, iż statki parowe, należące do 
|. mr. Zamojskiego i S-ki, w tych dniach nabył z wolnej 
-ręki p. Maurycy Fajans, za summę. 42,000 rsr. i że 
| w krótce rozpocząć się ma kursowanie tychże paro- 
_ gływów w kierunkach dotychczasowych. I 
| = Wczoraj przy wejściu od ulicy Marszałkowskiej, 
à ogrodu Saskiego, jakiś młody robotnik, zapewne 
| berl.nkarz, sprzedawał dwa małe pudle biał:go i czar- 
- ego. Za pierwszego z nich żądał rsr. 3, a za drugie- 
= Zo rar. 8, usprawiedliwiając z niemiecka różnicę ceny 
"m, że czarny niepotrzeLuje być mytym, gdy biały 
o ciągłego starania wymaga. | 
— Wreszcie, kochany panie, odezwał się sprzeda- 
cy, czarny pudel w razie ukradzenia go, łatwiej 
"eże być odnalezionym !! > : 
Nie masz nic wymowni ejszego nad spekulacją. 
= Przedłużojąca się niedyspozycja i nastanie wio- 
"annej pory, Za uszają mnie odłożyć dalszy ciąg rozpo- 
czętych odczytów „o Pf Dziennikarstwa Polskie- 
so“ do przyjaźniej zej chwili, mianowicie do m. wrze- 
“nia r. b. Zyska na tem wielce sam przedmiot, wyma- 
"jący. głębszych niż mriemsłem studjów i wszech- 
_*.ronniejszego opracowania. W obec takie g) stanu rze- 
cry, mam sobia za obowiązek uwiadomić osoby posia= 
jące bilety 4bonamentywe (rozumię się płatne) iż 
"ażda. z nich, poczynrjąc od daia jutrzejszego, może 
a zwióceniem biletu odebrzć swoje pieniądze z tej 
jianowicie księgarni w której ów bilet kupiła. D»ie 
oby; które nabyły takież bil-ty w kassie przy wejściu 
na pierwszy (dc yt, raczą zostawić Swoje adres:a 
* księgirni p, G. Sennewalda przy ujicy Miodowej, Ci 
© z szanownych abonentów, którzy b lety numero- 
»əne wzięli bezpośrednio cdemnie, jeżeli chcą je wy- 
i nić obecnie, raczą zgłosić się o to wprost do mnie, 
od wi.domym im wszystkim adressem. y 
„. Aleksander Niewiarowski. i 
== Woda w Wiśle ku strapieniu wszystkich herba- 
cierzy jest WCIĄŻ jeszcze mętna. Puszozone wczoraj 
w połudpie wcdowy ki dziwny przeds awiały widok: 
i jące w górę promienie wody byly koloru ciemno-ż 1 
go: Nie jedet 819 też Poczejwej Wiśle destał zato ko- 
| mentarz złuśli*); zar: UCANO jej zmienność i niestałość 
|» nawet dziecko Jakicś pytało naiwnie matki, dlaczego 
sa Wisła przem'enia w kawę. y 
=W sobi tę, w Teetrze Wielkim, w miejsce zapowie- 
dsianej wczoraj „Lukrecyi Borgi“, a w niej pierwsze- 
So wys'ępu po po*rocia z urlopu pańny Miller Cze- 
* howskiej, dano „Violettę*, aw Teatrze Rzmaitości 
= zamian „Bjło to pod Wagram“ i „O chlebie i wo- 
Sje, dodano do „Pisaki Wująszka „Doktora Ry 
m oraz „C nsilium f.cultatis*. ą 
= Na odbytych ostatnio w Towerzystwio „Har. 
pji'* wyborach, Przyjęci zostali ra członków do 
drona Towarzystwa: PP. Dr. Alezander manome 
- alkownik E von Schäfer, Sperling, Lewiński, Jenta 
Grof, Gustaw lluttmunn i Jun Berger. - 
| =Wtych dniach miał ziowu miejicz wypadek, 
wodzący wielkiej nieoglydnośii służby omn.bu- 
wej, 


Do omnibusu Nr. 27, kursującego pomiędzy pla- i bratem zmarłego zapraszają Krawnych, Znajomych 


cem Kresińskim a placem S-go Aleksandra, weszła 
pasażerka, która zająwszy miejsce, na bardzo niewy- 
godnem jak wiadomo, siedzeniu, zaczęła koło siebie 
ubranie poprawiać. W tej chwili konduktor, któremu 
widać było bardzo pilno, zatrzasnął szumnie drzwicz- 
ki i uciął niemi kawałek palca u ręki tej pani. 

Na szczęście, w omnibusie znalazł się lekarz, który 
niezwłocznie przystąpił d> pierwszego opatrunku. 
W każdym jednak razie, cierpienie jest wielkie, a pa- 
lec zostanie się na zawsze okaleczonym. 

— W Onegdaj znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w teatrze wielkim —; w teatrze rozmaitości 241; w Klu- 
bie Russkim na prelekcji J. M. Sakowicza 100; w Klubie Oby- 
watelskim na koncercie 205; w teatrze Rappo 210. 

, — Onegdaj pochowano na cmentarzach: prawosławnym 
ciał zmarłych mężczyzn 1, kobiet —, dzieci—; na cmenta- 
rzu katolickim mężczyzn 4, kob.—, dzieci 10; na cmentarzu 
ewang.-augsb, i reformow. s sgk kob. 1, dzieci; na cmen- 
tarzu starozakon. męż.—, kob. 2, dzieci—. 

— W tymże dniu przyjechało do Warszawy: osób 319, wy- 
jechało zaś 251. (G. P.) 

== W korespondencji z Wilna z 24-go marca (5-go 
kwietnia), czytamy w gazecie „Nowoje Wremja'* co 
następuje: W karczmie stojącej w okolicy pustej, 
wzgórzami i lasem sosnowym otoczonej, znanej pod 
nazwą „Karolinki,“ w nocy z dnia 22 na 23 marca (3 
na 4 go kwietnia) popełniono straszne morderstwo. 
Karczmę ntrzymywał żyd, mejący przy sobie ojca, ż0- 
rę, troje małoletnich dziatek, służącę i parobka—żoł- 
nierza dymisjonowanego. Arendarz, jak powiadają, 
miał pieniądze, które też być może i zbrodniarzy przy- 
wabiły, R.no 23 marca, dziesiętnik wysłany przez 
Stanowego dla zawezwania żyda w jakimś interesie, 
znalazł drzwi i okiennice karczmy zamkniętemi, lubo 
jaż niebyło tak bardzo rano, i w tej porze karczma 
bywała już zazwyczaj otwartą; z okien zaś wydobywał 
się dym. Dziesiętnik zastukał do drzwi, a nieotrzy- 
mawszy odpowiedzi, wyłamał je i wszedł do domu, 
gdzie oczom jego pea się widok rozdzierający. 
Przy wejściu do izby mieszkalnej leżał na progu aren- 
darz z roztrzeskaną głową, o dwa kroki od niego, żoł- 
nierz w takim samym stanie. Na podłodze wielkie ka- 


'łuże krwi. W izbie sąsiedniej pochylony o kanapę le- 


żał starzec — ojciec arendarza, dalej służącą, żona i 
troje dziatek, wszyscy z roztrzaskanemi czaszkami. Na 
podłodze znajdował się topór pokrwawiony i motyka, 
a na ławie stały naczynia z wobą zakrwawioną, w któ- 
rej widocznie zbrodniarze obmyweli ręce. Pierzyny 
poprute, a jedna z nich zapalona— szukali w nich za: 
pre pieniędzy. Będących przy karczmie 8 krów i 

onia nieruszono.  Zbrodniarze pozamykali drzwi 
iokna frontowe, i wydostali się tylnemi drzwiami. 
Dotąd nie wykryto ich jeszcze. Trzecie to joż mor- 
derstw popełnione w krótkim przeciągu czasu: w lu- 
tym zabito żyda pod miastem na drodze; w tych dniach 
cberżnięto piersi mleczarce idącej z mlekiem do mia- 
sta, wskutek czego umarła. 


+ Jutro o godzinie 10 rano w kościele Ś-go Krzy- 
ża, odbędzie się żełobne Nabożeństwo za daszę ś.p: 
Adolfa Henel, b. współredaktora Gazety Polskiej, ra 
które pozostrĘ» wdowa zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych. —8617— 

+ W przyszły Wtorek djia 23 b. m., jako w 22 
rocznicę zgonu ś.p. Wojciecha Qliwińskiego b- arty- 
sty Teatrów Warszawskich odbędzie się żałubna Wo- 
tywa w kościele $ go. Antoniego przy ulicy Senator- 
skiej o.godzinie 9-ej rano na którą pozostała żona 
z córkami zaprasza Familję i Przyjaciół. —3534 — 

+ W dniu 23 b. m. to jèst we wtorek o godzinie 
9 ej rano w kościele Powązkowskim odprawieną zo- 
stanie Msza Ś-ta za: dusze zmarłych członków fim:Ļi 
Gawareckich, a to z legatu przez niegdy M:gialenę 
Gawarecką uczynion(go, o czem Nadzór Cmentarza 
iuteresowanych zawiadamia. —3600— > 

-|- We środę, to jest dnia 24 go b. m. ir. odprawio- 
nem zostanie żałobne naboż: ństwo w kościcle 8 go 
Józefa Oblubieńca, wprost Poczty na Krakowskiem 
Przedmieściu o godzinie 11 z rana, za spokój duszy 
6. p. Antoniny ze Spiskich Brudkowskiej, zmarłej dnia 
20 b. m. iroku, na które stroskany syn, synowa i wnu- 
ki, Kiewnych, Przyjaciół i Znejomych mider ya 

; l nevp 

-+ Apolonja z Kuchsrskich Plewińska . Brożyna, 
niegdyś przełcż: na Tastytutu Wychowania Panien, po 
krótkiej słabości, zakcńczyła życie doczesne w dniu 
21 kwietnia r. b, w wieku 1:t 73, Pozostały syn, 
zaprasza Krewnych, dawne Uczennice, Przyjaciół i 
Zasjomych na Nabożeństwo żałobne w kościele Ś-go 
Aleksandra w Środę duia 24 b. m. ir., o godzinie 10 
z rana odbyć się mające, a następnie na wyprowadze- 
nie zwłok z domu przy ulicy Nowy-Świat N, 4 (nowy) 
w tymże dniu o godzinie 5 wieczór, na cmeutarz Pu- 
wązkowski. —38610— 

+ Ś. p. Włsdysław Żelawski, aplikant sądowy, po 
długich cierpieniach opatrzony ŚŚ. Sakramentami 
w dniu 21 b. m, przeniósł się do wieczneś:i przeżyw= 
szy lat 28. Ciężdą boleścią dotknięci ojciec z siostrą 


i Kolegów na exportację zwłok we wtorek o godzinie 
4-tej po południu z kaplicy przy kościele S go Jana 
na cmentarz Powązkowski. —3607— 

+ Wczoraj o godz. 5 z południa zasnęła w Bogu 
ośmioletnia Emilcia Kostecka, córka ś. p. Wincentego 
i żyjącej Lndwiki z Nideckich. Exportacja zwłok 
nastąni z kościoła Ś. Jana jutro o 5 ej po południu. 

+ Ś. p. Marja Tabaczyńska w dniu dzisiejszym za- 
kończyła życie, Wyprowadzenie (jej zwłok nastąpi ju- 
tro o godz. 6 wieczór, na cmentarz powązkowski. 

+ Krewnym, Przyjaciołom i Zaajomym którzy 
w dniu 19 b. m., raczyli uczestniczyć przy wyprową- 
dzeniu zwłok Ś. p. Michała Grynfeld», oraz Ducho- 
wieństwu parafji Wszystkich Świętych zą oddanie 
zmarłemu tej ostatniej Chrześcijańskiej przysługi, — 
stroskani Rodzice po stracie jedynego dziecką, skła- 
dają niniejszem najczulsze podziękowanie. Wam 
szczególniej Przyjaciele i Koledzy zmarłego, którzy- 
ście na własnych barkach ponieśli do grubu drogie 
nam szczątki, niechaj Wszechmocny odpłąci swą ła- 
ską i błogosławieństwem. —3580 — 


Przegląd Polityczny. 

„Daily Telegraph“ dla urozmaicenia mało ożywio- 
wionej obecnie polityki francuzkiej rozpisał pogłoskę 
o greźaej nocie p. Bismarcka do Thiersa. Tę notę 
miał jakoby powieźć do Paryża hr- Arnim który dziś 
opuszcza Berlin. Jest to naturalnie w granicach zmy- 
ślania— najzupełniejsze ultimatum. W prawie o reor- 
ganizacji armji, w mowie p. Thiersa widzi książe kan- 
clerz wskazówki, że F rancja odtrąca od siebie rezulta- 
ty jakie wytworzyła ostatnia wojna. 

P. Thiers ma przed oczyma zemstę. Niemcy żądają 
zniesienia skali uzbrojeń i zmniejszenia sił zbrejnych. 
W przeciwnym razie postarają się o rękojmię dla wy- 
płaty długa i zabezpieczenie się przeciwko nagłemu 
zerwaniu pokoju. Hrabiemu Acnim polecono nie wcho- 
dzić w żadne tranzakcje, a jeśli Francja w odpowiedzi 
swej przyjęła ton wzbudzający nieufuość, armja nie- 
miecka zostanie natychmiast uruchomioną i zajmie 
punkta strategiczne. 

Każdy akt oporu ze strony Francji uważany będzie 
za' wypowiedzenie wojny. Wszystko to jest tąk dobrze 
choć po dziennikarsku ułożone że nie może być praw- 
dziwem „Nord. d. A'lg. Ztę* dzień po dniu dwukro- 
tnie zaprzecza nie tylko autentyczności tej cnoty, ale 
nawet istnieniu jakiejkolwiek innej. 

W obec niezaprzeczonej doniosłości, jaką odznacza 
się kwestja robotnikówrolnychwAnglji, nawet dla sto- 
sunków kontynentalnych, niebędzie od rzeczy bliżej 
zastanowić się nad negocjacjami w Izbie gospodarczej 
hrabstwa Warwick i podnieść poglądy niektórych 
członków tego zgromadzenia o obecnym blizko ich 
obchodzącym stanie rzeczy. Posiedzenie Izby miało 
miejsce zeszłej soboty w Warwick; przyjęli w niem 
udział wszyscy znaczniejsi właściciele ziemscy i dzier- 
żawcy z okolic, członkowie parlamentu i szlachta, 
przejęci przeświadczeniem -o trudności stosunków i 
ważności swego zadania. Prezydował hr. Danbigh. 
W mowie zagajsjącej, wykazał on potrzebę przyjazne- 
go porozumienia z robotnikami i uznał ruch za wy- 
wołany jedynie przez egitatorów politycznych. Po- 
nieważ według zdania mówcy, jeden był tylko środek 
dojścia do celu, t. j. bezpośrednia narada z delegowa- 
nemi od robotników, zaproponował on za tem zgro- 
madzenie konferencji złożonej z reprezentantów obu 
stron wybranych według porządku prawnego. Wpraw- , 
dzie dla wielu dzierżawców byłoby niepodobnem zgodzić 
się na podwyższenie zapłaty roboczej, ale robotnicy 
faktycznie potrzebują polepszenią swej pozycji nietyl- 
ko w hrabstwie Warwick lecz i w csłej Anglii. Wnio- 
sek prezydującego przyjęty był jednogłośnie, a nastę- 
pnie przystąpiono do szczegółowego rozpatrzenia dzi- 
siejszego stanu rzeczy, P. Miiatz utrzymywał, że do- 
tychczesowy systemat wypłacania wynagrodzenia 28 
robotę w naturze, jest najważniejszą przyczyną nie- 
zadowolenia robotników. Usunięcie tej niedogodno- 
ści musi być pierwszym przedmiotem porozumienia. 
Należy natychmiast i bezwarunkowo wprowadzić wy- 
plate gotówką, a produktą sprzedawać robotnikom, 
nie dostarczając ich na rachunek zapłaty za robotę, 
Najważniejsza rezolucja wniesioną została przez p. Sim- 
psona, który proponował, ażeby I .ba zaleciła dzierżaw- 
com i włeścicielom ocenianie nadal roboty według 
jskości i ilości, nieześ według spotrzebowanego na 
nich czasu. Mówca przekonany jest, że przy takim 
systemacie robotnicy więcej zarabiać, a pracodawcy 
csżczędzać kodą. Wni« sek wywołał długie rozprawy, 
został jednak wkońcu przyjęty znaczaą większością. 
Zasadniczą jego myślą jest postawienie obok doma- 
geń się opartych na zasadzie normalaego czasu rob3- 
czego 1 normalaej zapł.ty,—żądania współczędnego, 
którego podstawą byłaby normalna robota. Uznanie 
tej zaszdy ma niezmierną doniosłość, pie tylso dla 
hrabstwa Warwick, ale i dla całej Ang'ji. 


poau n m 


Izba gospodarcza w Cambridge na innem zupełnie 
stanęła stanowisku do całej sprawy. Zapatruje się 
ona na ruch z punktu agitacji politycznej i utrzymuje, 
że robotnicy dostatecznie są wynagrodzeni i co najwy- 
żej uskarżić się mogą na swoje mieszkania. Izba 
przyjęła też rezolucję odpowiednią temu zapatrywaniu 
się. Brzmi ona jak następnje: „Izba z ubolewaniem 
spogląda na agitację bezzasadną, prowadzoną wśród 
ludności wiejskiej przez osoby obce zupełaie tej klasie 
ludności. * Coś podobnego donoszą z innych okolic 
ale spokojność nigdzie nie była zakłóconą. i 

W sprawie Alabamy nadszedł znów telegram 
z Waszyngtonu, który jeszcze silniej potwierdza na- 
dzieję, że pretensje o szkody pośredaie przez Amery- 
kę cofoięte zostaną. W sferach politycznych zarówno 
jak w prasie Stanów Zjednoczonych, myśl ta coraz 
wyraźniej się uwydatnia, tak że postąpienie rządu 
w tym duchu, byłoby bez wątpienia wyrazem panują - 
cej opinji publicznej. 

Z Rzymu donoszą o otwarciu włoskiego kongresu 
robotników. Dotychczas członkowie tego zgromadze- 
nia i występujący na kongresie mówcy z rozsądkiem 
i przezernością trzymali się zdala od wszelkich kwe- 
stji;politycznych i zajmowali się interesami robotników 
czysto ekonomicznej natury. Fligel adjutant Wiktora 
Emanuela hr. Prolormo wyjechał do Konstantynopola 
w celu doręczenia następcy tronu tureckiego,—orderu 
Zwiastowania. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 

Berlin 20-g0.—Wczorsjsza „„Nordd. Allg. Ztg.* jak 
najkategoryczniej zaprzecza prawdziwości wszelkim 
pogłoskom o nocie niemieckiej do Francji i naprężo- 
nych stosunkach między Wersalem i Berlinem. Tenże 
sam dziennik dodaje, że hr. Arnim obecnie znajduje 
się w Berlinie. 

Praga 19-g0. — Z żeznań więźniów okazuje się, że 
podczas wyborów w wielkiej własności ziemskiej chcia- 
no podłożyć petardo. 

Londyn 20-go.,,Semeine financière“ winszujerządowi 
nastąpionej wczoraj nominacji, pana Passy, na posła 
w Londynie. Dziennik ten potwierdza wiadomość, że 
Thiers przed zimą nie przystanie na żadaą operację 
finansową. 

Bern 19-g0.—Rada związkowa poprosiła Francję o 
zniesienie uciążliwych formalności paszportowych. 

Rzym 20:ga. — I:ba deputowanych. Ferrari żąda 
złożenia korrespondencji dyplomatycznej, dotyczącej 
Papieża, Visconti odpowiada że niema zamiaru złożyć 
tej korrespondencji. Włochy same z siebie okazały 
pieczołowitość o los wielkiej instytucji papieztwa tak 
iż wymiana myśli w tym przedmiocie nie była potrzebną. 

Wiedeń 19g0.— Z Pesztu donoszą, że poseł Nowikow 
miał rozmewę z Deakiem, w której wypowiedział ist- 
niejącą dla obu mocarstw, Austryi i Rossyi potrzebę 
zachowywania stosunków przyjaznych. Oba tę mocar- 
stwa przechodzą zarówno epokę wewnętrznego roz- 
woju. 

Berlin 18 go.— W sejmie cesarstwa rozprawiano 
wczoraj nad wnioskiem Hoverbecka, aby wyznaczyć 
stałe termina dla posiedzeń sejmu. Ks. Bismarck 


cświadczył, że wniosek wzięty zostanie pod rozwagę | 


ì ewentualnie otrzyma pomyślne rozwiązanie, jeżeli 
tylko na przyjęcie jego nie będzie położony żaden 
szczególny nacisk. Przy wnioska bawarskim, aby 
sejmy krajowe nie zasiadały jednocześnie z sejmem 
ogólnym, kanclerz wyraża się z uczuciem o rządach 
należących do związku. Parlamentaryzm, mówi on, 
musi być oparty na nowych zasadach, przedewszyst- 
kiem trzeba znieść przepisy i co do prawnych kom- 
pletów i odstępów czasu pomiędzy jednem i drugiem 
odczytaniem każdego projektu. 

Wiedeń 18 go. — Półurzędowa „Wien*r abendpost" 
przedrukowuje artykuł „Lloyda“ peszt<ńskiego o mo- 
wie prezydenta Somsicha. Prezydent zaszedł dalej niż 
chciał i sam czując niewłaściwość wyrażenia, złago- 
dzjł je w sprawozdaniu stenograficznem. Mogłoby ono 
w złem świetle przedstawić usposobienia Austrji dla 
Niemiec. Wszystkie stronnictwa, a z riemi i rząd nie- 
chętnie przyjęły mowę Somsicha, ale postawa wszyst- 
kich tych czynników życia państwowego w Węgrzech 
oraz prassy nie zostąwia żadnej wątpliwości e3 do spo- 
sobu pojmowania stosunków z Niemcami. 

Londyn 17 go. — Replika angielska na skargę Sta- 
nów-Zjed: przedstawiona dzi parlamentowi z góry za- 

wiada że nie będzie wchodzić w rozbiór punktów 
dotycżących nie przesztozegania przez Anglję neutral- 
ności óraz wynagrodzenia szkód pośrednich i kryty- 
kuje odpowiednią część argumentacji amerykańskiej. 
Replika daje odpowiedź szczegółową względem každe- 
go, zakres szkód ogranicza do bezpośrednio z rządzo- 
nych“ przęz zniszczenie „własności Uoji lub jej obywa- 

„ teli; żądanie procentów jest niedopuszczalnem. Wkoń- 
cu uwydatnione Są wszystkie trudności i niebezpie- 
czeństwa jakieby wyniknęły dla wszystkich państw 
Redaktor Juljan Statkowski. 


w 4 = 


neutralnych, zprzyjęcia zasad narzacanych _przaz 


Stany- Zjednóczone. Wy 

Londyn 18-go. — W Izbie niższej przyjąty zo- 
stał mimo oporu rządu wniosek konierwatyway, 
zmierzający do lepizego rozdziału podatxów obiąża- 
jących własność ziemską; za wnioskiem 259, przeciw- 
ko wnioskowi 159 głosów. Miglzy konserwatystami 
wielka radość. 

Madryt 18.— W liście dò króla pisza Thierz, że 
żadne państwo nie wyłączając nawet Włoch, niema 
takiego interesu w tam, aby się dzisiajsza dynastja 
i instytucje w Hiszpanji utrwaliły, jak Francja. 

Dapesze Talegraliczne, 

Warszawa, d. 22-90 Kwietnia, godz. 12 w poł, 

Londyn 21-90. —Korrespondencje Waszyng- 
tońskie do dzienników new-yorskich zapewnia - 
ją, że rząd Unji nie zgadza się na cofnięcie pre- 
tensjj o wynagrodzenie szkód poprzednich. 
Wyczerpująca odpowiedź Unji odesłaną zosta- 
ła we środę. „;Observer* utrzymuje że wiado- 
mość otej odmowie jest przedwczesną. W sfe- 
rąch dobrze poinformow.nych panuje ufność 
w pokojowe intencje Ameryki. 

OSTRZEŻEŃ O tar da 

Mamy honor zawiadomić Pabliczność. że od mie- 
siąca listopada 1871 roka, p. Leovold Knoll w War- 
szawie, jest naszym wyłącznie Giównym Agentem na 


Królestwo Polskie do Sprzedaży hurtowej i detalicz- ` 


nej naszych ręcznych maszyn do szycia, zwanych 
„The Little Wanzer',—zatem tylko, za maszyny ku- 
powane od tegoź p. Knoll, lub ustanowionych przez 


niego agentów poręczamy, zaś za podrabiane w Niem - : 


czech żadnej odpowiedzialności na siebie brać nie- 

możemy , gdyż niepochodzą z naszej fabryki. —Gdyby 

więc maszyny nie naszej fabryki, a opatrzone naszą 

firmą w handlu ukazały się, w takim razie na drodze 
sądowej praw swoich dochodzić będziemy. 
R. M. Wanzer et Comp. 

Patentowani fabrykanci maszyn do szycia w Hamil- 

tonie, — Ontario — Canada w Ameryce. 


Powołującsię na powyższe ogłoszenie pp.R.M.Wanzer 
et Comp. zawiadamiam, ż: ja tylko sam, przy Grłów= 
nej Agenturze na Królestwo Polskie maszyna ręcznych 
do szycia zwanych „The Little Wanzer*, utrzymuję 
skład detaliczny tychże w Warszawie, przy ulicy 
Czystej Nr. .6, dom p. Bauerfeinda i tu w Warszawie 
agentury tychże maszyn nikomu dotych:zas niepowie- 
rzyłem, a w miarę otwierających się agentur na pro+ 
wincji w ogłoszeniach swoich w pismach codziennych, 
publiczność powiadamiam. 

Nadmieniam, że sprzedaży tychże maszyn podra- 
bianych w Niemczech za oryginalne Amerykańskie, 
na drodze sądowej dochodzić będę. ` 

Leopold Knoll, 

Główny Agent na Królestwo Polsxie do sprzedaży 
tak hurtownie, jak i detalicznie maszyn ręcznych do 
szycia „The Little Wanzer*. 

Warszawa dnia 15 kwietnia 1872 r.  —3582— 


PIOTR ŚLIŻYŃSKI, 
Nauczyciel Tańców Salonowych, 


podaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekcje 
ańców,ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu 
jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie- 
nia, że wyucza 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 20-stu 
kilku lekcjach osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka przy 
ulicy Stare.Miasto pod N-rem 38 nowym, na 1-m piętrze. — 
Nadmienia się także, że dla niezamożnych Studentów Uni- 
wersytetu, udziela Lekcje tańców salonowych miesięcznie po 
ws. 2 Kop. 70. (1—1) —3574 


Przy ulicy Przejazd, w domu W-go Naim. 

skiego, na 3-m piętrze od frontu, pod Nr 6 

mieszkania, jest do sprzedania Fortepian 

Palisandrowy, © 7-u oktawach, zagranicznej 

fabryki, za przystępną ceng. Galada moża od 12 j h rg 
— - 3 — 
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7370 | + 10.5 
137.5 | + 10.7 
1415 | + 13,0 


W ciągu doby od potud; | 


Najmniejsze cipło st. + 80 
wczoraj do południa dzisiaj 


Największe ciepło st. + 21.5 


W drukarni Kurjera Warszawskiego.—(Pląc Teatralny, Nr 4738c (nowy 5).—- AosBozeno Ifensypoto. 


WODY 
MARAN NATALIA 


Skład wód minerałaych naturalnych, przy Aptece fir- 
mą D. T. Heinrich w Warszawie, ma honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność i WW. Doktorów, że w ciągu bieżą- 
gogo miesiąca, otrzymał pierwszemi transportami wprost od 
źródeł następujące wody świeżego czerpania: Bilińg| 
Bonnes, Bussąny, Contrexeville, Cudowską, > 
burger, RARE, Emskie, Fahingen, Friedrichs. 
haller, Geilnau, Gieshübler, eichenbergski?, 
Homburgskie, Jastrzemb, Karlsbadzkie, Kissin” 

en, Krankenheil, Xreuznacher, Lippspringer, 

arienbądzkie , Obersalzbrunn , Piilinier , Seid- 
schiitz, Schwalbach, Solters, Soden, Spa Pouhon, 
Szczawnickie, Vichy, Weilbach i Wildungien. 
Z produktów z wód riir o a a używanych jako środ- 
ki pomocnicze, przy leczenia wodami mineralnemi następu- 
jące: Pastylki Bilińskie Emskie, Gleichenberg- 
skie, Karlsbadzkie, Krynickie, Marieabadzkie, 
Szczawnickie,i Vichy. Sole do picia: Karlsbad 
Miarienbadzką, Szczawnicką i Vichy, Do kapie 
sole: Egerską żelazno.szlamową, Kreutzuacher, Mat. 
terlange,morską, Vichyi Ług Jastrzemb. Mydła: 
Karlsbadzkie i Krankenheilskie. Do przyspasabiania 
serwatki: podpaszczka Reinerzka. 

Wskazówki zachowania się przy używania wód minerał- 
nych, informacje przysposabiania serwatki, i oryginalne bro- 
szury o wodach nadsyłane od źródeł, Skład udziela na każ- 
de żądanie bezpłatnie. — 3576 — 


CU I FEE R NA 


JANA KADECZ, 


przy rogu ulicy Senatorskiej i Podwa 
ra nadchodzące Święta erem peti je, 
jak corocznie, znane od lat wielu- z Gosko 
EALULLICZE i PASCHY. 
Osoby życzące zamówić powyższe przedmioty, raczą wcześnie 
się zgłosić. (1—1) — 3599 — 


AM 


CYRK A TEATR MALP 


L- BROEKMANA, 


Dziś i codziennie, 
Wielkie Przedstawienia 


$) w zabudowaniu zwanem Teatr Rappo. 
-Początek og. 71/,. Ot kass + 61/4. 
Biletów ARDY MONA cd Sny 10:00 iej, 

iod 3ej do rozpoczęcia widowiskā. 
(8—0) —3145— L. BRO 


CYRK SALAMOŃSKIE60. 


Dziś i codziennie Wielkie Przedstawienia, 


z nowemi Proza ami. 
konita go nie 7'/,. 


N. 


—3615— 


TEATR WIELK I. 
Dziś: -- anna wany , m pa 
Jutro: Lukrecya Borgia (Pierwsze wystąpienie 

Miller Czechowskej o pówrótie z ułopu) ta 
"TEATR KOZNIAŁETOSCH. 
Dziś: Mąż za drzwiami. — Bursze. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
„Dnia 22 Kwietnia 1872 roku. 


Półimperjały Ros. ra. 6 kop. 50 
Duka oł. rs. 3 kop. 10 

Pruskie talary w biletach ra. 1 k. 9'/ą 
Austryjackie floreny w biletach k. 67 
Obligi skarbowe 100 rs, (od e ehe 


Žądano | Placono 
„<a BRZ bwa, 
RUBLE .I KOP. SR. 


92 


Listy Zaśt. 3 okresu, I. 5, zą f3. "P —i 91 | 70 
Listy Zast. 3 okresu, IIs. zars 100. .| 90 | 90] 90 | 60 
Listy Zast. nowe 5 pr. £ r. 1869 „,.| 91 | 10] 80 | 80 
Listy Zastawne miasta Warszawy ..| 87 | 95] 87 | 65 
Listy Likwidacyjne rs. 100 ,.. . . 76 | 604 76 | 30 
Obligi Tow- Kredyt. Ziemskiego ..| 100 | 21] 100 | — 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej ..| — | -|] — | — 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 ...| — |-| — | — 
Nowa Ros. poź prem. z r. 1864 ...| — | -] — | — 

g » m +  ostęmpl. . ..| — —|- — Ff- 

” m Bv z r. 1966 ... yz 73 — — 

dno 1. (9 OSOBY W [= -| — | — 

keje Drogiż. War.-W. za sztukę . .| — | —| 96 | 75 
Akcje Dr. żel. Warsz-Bydgoskiej . «| 77 | -=f — | — 
Akcje Gł, Tow. Ros. Dróg żel. . . «| - — $ 140 | 50 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. « «| — | —| 121 | — 
Akcje Banku Handl. Warsz. rs. 250 .| — | =f — | — 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. . | — | —| — | — 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia . | — —| 185. | — 
Akcje kolei Żel. Fabry-Łódzkiej . .| — | —] 10% | 50 


50/, Listy zastawne rossyjskie . . . .| — 
Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 1381/3 
Od Likwidacyjnych kop. 156*/; 

Od Listów Zastawnych nowych kop. 166*/; 

Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 291/, 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs, 109 k. 35 rs. 109 k. 65' 
Londyn; 3m. 1 funt st. rs. 7 k, 37 rs, 7 k. 30 

Paryż: Weksel 2 m za 300 fr. rs, 88 k. 50 rs. — k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150'w ra. 98 k. 85 rs. 98 k. 50 


- Wysokość wody Fi rz: Wiśle pod Warszawą mop Tans 
Wydawca Gustaw Gebethner. Tje 
Patrz dalszy ciąg Kurjera i Dodatek. 


= 


Fd i 


>A 


MURIER WARSZAWSKI. 


Dalszy ciąg Numeru 88. 


— Z rozporządzenia kierojącego zarządem solnym w Kró- 
lestwie Polakiem, starszy pomocnik Komisarza do odbioru soli 
od - Austrji w Krakowie, radca kolegjalny Antoni Zmiełkie- 
wicz, uwolniony został na własne żądanie, z powodu słabości 
zdrowia, całkiem ze służby, od 1 Kwietnia 1372 roku, z pra- 
wem noszenia w dymisji munduru. do ostatniej posady przy- 
wiązanego. Miąnowani zostali: młodszy pomocnik komisarza 
do odbioru soli od Austrji w Krakowie, niemający rangi Fran- 
ciszek Curkowicz, starszym pomocnikiem tegoż komisarza; se- 
kretarz zarząđu komisarza do odbioru soli od Austrji w Kra- 
kowie, niemający rangi, Wacław Kowalski, młodszym pomo- 
cnikikiem tegoż komisarza; ekspedytor soli przy magazynie 
na Podgórzu, niemający rangi, Eugenjusz Zieliński, sekre- 
tarzem zarządu komisarza do odbioru soli w Krakowie; urzęd- 
nik do pisma przy zarządzie tegoż komisarza, niemający ran- 
gi, Stanisław Gostomski, ekspedytorem soli przy magazynie 
w Podgórzu, —wszyscy czterej od 1 kwietnia 1872 roku; szlach- 
cie Józef Silnicki mianowany został urzędnikiem do pisma 
przy zarządzie komisarza do przyjmowania soli od Austrji, 
od 1 kwietnia 1872 roku. (D. W.) 


Kronika zagraniczna. 


> Drożyzna mieszkań w Poznaniu jest przerażają- 


ca. Według sprawozdań policyjnych, piętnaście ro- . 


dzin, liczących razóm 45 osób, zostało przy ostatniej 
przeprowadzce w dniu 1 kwietnia r. b. bez dechn. 

> Megistrst m. Ostrowa w W. Ks: Poznańskiem, 
postanowił nebyć za 15 tysięcy talarów  akcyi na bu- 
dawg drogi żelaznej z Leszna na Krobią, Krotoszyn i 
Ostrów do Kalisza. X 

>< W Poznaniu w dniu 16 b. m., w kościele ewan- 
gelicko-augsburgstkim, zawarty został związek mał- 
żeński pomiędzy p. Ludwikiem Zielonką, buchhalte- 
rem fehryki Cegielski*go i panią Seweryną Welzant, 
z domu Niklaus, 

> A.J. Sutter, który pierwszy odkrył pokłady zło- 
ta w Kalifornji, mieszka obecnie w Linz-Lancaster- 
Qonuty. Liczy on obecnie 66 lat życia. Zarząd kopalń 
złota: w Kalifornji zobowiązeł się ich wynalazcy. do 
śmierci wypłacać po 250 dolarów tytułem wsparcia. 

>< Na przyszłym międzynarodowym jarmarku ma- 
chin w Wrocławiu, będzie ważna nowość, żniwiąrka 
Alwina- Tantza, która wedle sprawozdawcy Śchles, 
lands. Ztng., ma być nen plus ultra Żniwiarek. Ma 
ona w sobie łączyć wszystkie pożądane przymioty: 
lekkość, pewność chodu, dokładność cięć i odkłada- 
nie, trwałość i ma ciąć zarówno wyległe, jak i nor- 
malne, suche jak wilgotne zboże, Przyszły jarmark 
wskaże ile problemat żniwiąrki przeż Tantza (z. Halli) 


3 został rozwiązany, 


> W Paryżu, w teatrze Oomedie- Francaise przed- 
stawiomo mową teteroaktową komedję pp. Meilhac 
et de Najac p. t. Nancy. Publiczność skandliczną tę 
sztukę przyjęła z lodowatą oziębłością. zak i 
> Są różne gusta. W tych dniach w Wiedniu 
pannas Henryetta Folly, aktorka teatru an der Wien 
została aresztowaną za wykradzenie 13-letniej pa- 
nienki. 
>< Morse wynalazca apparatu telegreficznego, no- 
szącego jego nazwisko, umarł w Nowym - Yorku 
w Ameryce. Żył lat 81, pozostawił majątek wynoszo- 
cy okoł» 16 mil. dolarów. © 5 
> Wiek nasz godzien jest nazwy: papierowego. 
Codziennie prawie speknlanci wytwarzeją nowe akcje, 
obligacje, pożyczki loteryjne i t d.—Qbecnie w Wied- 
nia stowarzyszenie pod firmą: „Bank austro-cttomeń - 
ski“, zaciąga dla rządu tureckiego pożyczkę w ilości 
250 miljonów franków. Pożyczka ta zaciąga się na 
bony płatne w ciągu lat 10, i zostaje zabezpieczoną 
na dochodach pewnych (?). Bony przynoszą 11, wy- 
raźnie jedenaście od sta półrocznie czyli dwadzieścia 
dwa franki rocznie. * SĘ 4 
Trudno ufać wierzycielowi, który nie tylko daje 
pewną rękojmię, ale jeszcze przyrzeka płacić 220%. 
Zeszłoroczna kryzys pożyczki rumuńskiej, powinna 
"być przestrogą w tego rodzaju spekulacjach, 
>< Lndność miast szląskich: Podług świeżego spi- 
su liczyły mieszkańców: Lignica 23,116, Głogowa 
18,265, Świdnica 17,113, Brzeg 15,522, Huta Kró- 
lewska (z Górnym-Hajdukiem) 19,610, Bytom z Dą- 
brową 15,772, Opole 11,879, Gliwice 13,018. 
>< Policja Wiedeńska od dwóch lat zbiera fotogra- 
fje przestępców i zbrodniarzy, których odstawiała 
rządowi, lub w własnym zakresie działanią kareła. 
Ciekawe to w swoim rodzeju album zbrodniarzy, Jiczy 
już 1000 fotografi. Oddający Się studjom kryminal 
nym, powinien oglądać ten zbiór fizjonomji, stano- 
Wiących odwrotną stronę obrazu społeczeństwa ludz- 
iego. Policja naturalnie niema tyle na cela studjó w 
Psychologicznych, ile raczej rychłe poznanie przestęp 
ców już raz karapych. : 


——— 


Poniedziałek. 


Ohoroby dzieol 
leczy specjalnie Dr M. Ferimutter 
Zielony Plac. Nr 7. (78—0—5071— 


:— Instytut leczniczy boktora Kadlera, przyjmuje 
na stałe pomieszczenie chorych z tuk zwanemi choro- 
bami sekretnemi (syfilitycznemi), i z wszelkiego ro- 
dzaju cierpieniami skóry. Owarunkach przyjęcia, do- 
wiedzieć się można w mieszkaniu Doktora Kadlera 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 38, wprost 
Saskiego placu, z rana do godz: litej po południu od 
4tej do 6ej, gdzie w tych godzinach udzielaną bywa 
za pomoc lekarska chorym przychodnim miasta. 

—10399 — 


. — W szkole prywatnej męzkiej dla młodzieży 
izraelskiej, w domu W. Wawelbergi pod N-m 1, przy 
ulicy Przechodniej, rozpocznie się zapis uczniów i wy- 
kład nauk na półrocze 2gie roku szkolnego 1871/2, 
w dniu 19 kwietnia (1 maja) 1872 r.—Nadnienia się 
przytem, iż przyjmuje się także uczniów na stół i 
mieszkanie, zapewniając im opiekę rodzicielską i po- 
moc naukową. — Muszkat. i 


— Ladwik Rosenberg, Dentysta wsrawia zęby na 


kauczuku po rs. 2. Chorych przyjmuje od 10tej -do 


wa w w Z...) 


Gtej. Nowy Świat Nr 53, dom Rozmanitha. 
(2—3) ETY TE 


ZAKŁAD LECZNICZY 
dla chorób gardlanych. 


(Instytut Laryngoskopijay) wraz z Ambulatorjam dla 
Z gflitycznych iskórnych D-ra Kohna ulica Dłu 
ga Nr. 23. 

Przyjmuje chorych przychodnich, codzień rano do 
10-ej i od 3-ej do 6-ej po południu. (4—0) —2853— 


Wody mineralne naturalne. 

Do składu jaki utrzymuję przy mojej aptece, z pier- 
wszych tegorocznych transportów dotąd nadeszły wo- 
dy: Vichy, Bonues, Bussang, Spa, Emskie, Selcerska, 
Schwalbach, Weilbach, Geilnau, Kissingen, Gleichen - 
berg i Pilnauska. Z innych zdrojów otrzymałem już 
zawiadomienia o wysłaniu transportów. Obstalunki 
na prowincję i do Casarstwa, bezzwłocznie wysyłam. 

(3—3) —3850— K. Lilpop. 


— filip Flamm Adwokat przy sądzie Apcpellayj- 
nym Królestwa Polskiego zamieszkały w Warszawie, 
pod Nr. 10 przy ulicy Miodowej, przyjmuje strony in- 
teresowane z rana cd 8 do 10, po postu od 3 do 6. 
| —2726— 


——— 

— Mam honor, zawiadomić niniejszem Szanow- 
nych Rodziców i Opiekunów, że na pensji żeńskiej 
wyższej, 4-ro klassowej, przezemnie utrzymywanej 
przy ulicy Dzikiej pod Nr. 24 nowym, egzamina rocz- 
ne w bieżącym roku szkolnym 1871/2, odbędą się 
jednocześnie z takiemiż egzaminami na innych peas- 
jach i w zakładach naukowych rządowych, t. j. przy 
końcu czerwca b. r., poczem rozpoczną się ferje, 
trwające przez jeden miesiąc, t. j. do dnia 1 sierpnia 
1872r. W przyszłym zaś roku szkolaym prowadzić 
będę i nadał powierzoną mi pensją, którą dla więk- 
szej dogodności pensjonarek i uczennic, przenoszę dò 
domu Nr. 6 nowy przy tejże ulicy Dzikiej, gdzie 
z tąż samą gorliwością i przy pomocy tychże samych 
nauczycieli i nauczycielek nauki dalej prowadzone 
będą; prócz tego przyjmować będę i nadal pensjonar - 
ki na stałe umieszczenie, zapewniając im macierzyń- 
ską opiekę, pomoc w naukach i konwersacji, oraz 
lekcje muzyki i Śpiewu, gdy takowe żądane będą. 
Przytem nadmieniam, że kurs nauk letniego półrocza 
rozpocznie się dnia 1 maja r. b. 

Warszawa, w kwietniu 1872. 

Fryderyka z Liebrechtów 


Przełożona peusji Izraelskiej. 


—3490— (2—3) 


DZIERŻAWA 


FOLWARKU. 


W Dobrach Rudno na trakcie Lubelskim 35 wiorst (5 mil) 
od Warszawy, 1!/, wiorsty od szosse, jest do wydzierżawienia 
każdego czasu, lub od Ś.go Jana r. b., F'ołwark Sem- 
pochów, mający rozległości przeszło dziesiatyn 450 M 30), 
w tem pola orrego dziesjątyn 220 (morgów 440), i łąk dzie- 
siatyn 25 (morgów 50), reszta służy za pastewnik.— Wiado- 
mość, powziąść możną nu K. Mikulskiego, ulica Przejazd, 
Nr 13, każdodziennie gd godziny 5 do 6'/; po południu, lub 
na miejscu u Właściciela Dóbr Rudno. (3—6) —3194— 


—p 


Warszawa, d. 10 


(22) Kwietnia r. 1872. 


2 WŁAD NERBATY 
ryj PIOTRA ORŁOWA, 


w Warszawie, 


przy ulicy Miodowej, Nr 496. 
Zastosowawszy już zapowiedziane poprzednio cechy, mam 
zaszczyt oświadczyć, że odtąd każda paczka Herbaty, (funto= 
wa, !/; f, 4 f. i t/s fantowa), winna mieć naklejoną, pa 
wierzchu sznurka na etykiecie, markę wzoru powyżej zę» 
mieszczonego (w kolorze ponsowym), za wszelką bowiem, bez 
rzeczonej marki, Herbatę, odpowiedzialności na siebie nie 
PI 


biorę. RŁOW. 
(22—0) — 598— 
ERSERSENS HEETTSZTTE ERSERS 
LJ 


WYPRZEDAZ = 
JOBA PAPIAROUKUŚ 


tł tak krajowych jak i zagranicznych fabryk, w połowie 
uj i mniej jak w połowie cea praktykowanych. 

A] W tych dniach otwartą została w domu W-go Bo. 
| nP placu Teatralnym od ulicy Nowo-Senatorskiej 
Sk Nr 8. 

J Osoby kupujące raczą mieć dokładny rozmiar poko- 
jów. (2—3) — 3572 — 


HH 


Po bardzo taniej cenie. 

Przyjmują się Koronki do prania i reperacji, Bra- 
banckie i wszelkie inne, oraz Pióra, Rękawiczki. Tam- 
że dostać można Wody Kolońskiej Cold-Oremu, Pudra 
na włosy żółtego i liljowego, i Padru do twarzy. — Adres 
Ulica Bielańska, Nr 6 nowy, na dole w bramie po prawe 
ręce. (1- 3) — 3562 — 


DZIERZAWA 


PROÓPWAGJI. 


W Dobrach Rudno w Osadzie Dąbrowa, (gdzie znajduje 
się stacja pocztowa „Stara Wieś,*) na trakcie Lub 
35 wiorst (5 mil) od Warszawy, jest do wydzierżawienia 
Ś-go Jana r. b, Oberża z Zabudowaniami gospodarskiemi, 
z Śrośiia Domem z Zajazdem, czworakami, Kuźnią i z nale- 
żącemi do tego 15-stu dziesiatynami (30 stu morgami) pola i 
łąk. — Wiądomość powziąść można u K. Mikulskiego, ulica 
Przejazd, Nr 13, każdodziennie, od godziny 5 do 6!/; po po- 
ładniu, lub na miejscu u Właściciela Dóbr Rudno. 
(3—6) —3195— 


Za cene bardzo przystępną. 
W domu W. J. Hermanna, przy ulicy Wareckiej, Nr 1356, 
nowy 11, jest do wynajęcia 


Lokal złożony z 7-u Pokoi, z Kuchnią; 
widny, suchy i czysty, od dnia 1-go Lipca r. b, 
Wiadomość na miejscu. (8—3) —2423— 


ponenu Lee ww, 
Do Składu Stanisława Baumann, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku, 
nadszedł śwsieży transport: 

+ CementuPortland.Angielskieg oRobins etComp. z Londynu 
Cegły i Gliny ogno-trwałej, P 
Keka i Wesi kamiennych KS grin wa Eita 

Tektury sm elaznej do 
ÓW. 7 (2-0) —3801-- 


dachów. 
0-BET RZ GI 


owcowej i 


GEL Ostendzkie i Holsztyńskie, 
SSA) aadchodzą codzień do 8kładu Win i Delib ategów 


Aleksandra Boeqtueot 
w Gmachu Teatralnym. — 10640 


G I 


Antoniego fitępkowzki e 
7 2080 —0) — 8610 


PIERŚCIEŃ 


szeroki gładki, zsymbolami: wiary, nadziei i miłości, to 
est: kotwicą, krzyżykiem i sercem, zgubiono dnia 16-go 
. m. rano, w przechodzie ulicami: Śto-Krzyzką, Mazowiecką 
i Królewską do Krakowskiego-Przedmieścia. Ponieweż Pierś- 
cień ten był drogą pamiątką, pko oddawcy naznacza się 
nagroda Rs. 10, która przy oddaniu Pierścienia wypłaconą 
będzie w Kantorze Ludwika Wolffa, Bankiera, dom Zweig- 
bauma, Nr 1, za Żelazną-Bramą. Zwraca się na powyższy 
Pierścień uwagą PP. Jubilerów, ri p łaskawe donie 
(O 


sienie. - —342%0 — 


Nakładem Księgarni S., FI. Merzbacha, 
iodowa, 14, 
wyszedł 2-gi zeszyt nader użytecznego dzieła pod tytułem: 


CZŁOWIEK 


w stanie zdrowia i choroby, 
Professora i Doktora Bocka, 
przełożył 
z 8.go niemieckiego wydania 
Dr Jakób Rozenthal. 
Cena każdego zeszytu Kop. 15, i takowych stat? AT które "ma 2 tygodnie. 


Kodeks Cywilny Królestwa Polskiego 


(Prawo z roku 1825), 


objaśniony 


motywami do prawa i Jurysprudencją, zebrał Juljusz Walewski, Adwoka? 
przy Sądzie Appell. Cena w Warszawie rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. 15. 


© stesunku Prawnym (art. 191—206 K. C. P.) k 
tegoż samego. Cena w Warszawie kop. 40, z przesyłką kop. 55.— Dostać można w Księgar- 


miach; Gebetbnera i Wolffa w Warszawie i innych, 


oraz w mieszkaniu Wydawcy Juljusza 


Walewskiego, Adwokata w Warszawie, przy ulicy Ś.to-Jerskiej, Nr 22. (2 -10) — 3115 — 
a w, 


W Księgarni 


Gebethnera i Wolffa, 


*też we wszystkich innych miejscowych 
i prowincjonalnych, znajduje się 
do nabycia: 
Kolberga skara : 
Materjały do Anografji Słowiańskiej. 
Lud, jego zwyczaje, sposób życia, mowa, 
podania, przysłowia, obrzędy, gusła, zabawy, 
pieśni, muzyka i tańce; z rycinami 1 drzewo- 
rytami wedle rysunku Gersona: 
Btrja I — 1859 ... : 
” Ig W aa er 1869 hg 
ilVv Kujawy, 2 czę A] 
nA Krakowskie, część!, 1971, 2» 


jako 


6 Zał Bafzkę* S 


isl 


ŁO | 
on 
* 


” 


Śpiewnik Kościelny. 
(Cantionale ecclesiasticum) 
obejmujący: | 
pieśni, hymny, antyfony, nieszkory ete. 
Z melodjami, oraz objaśnienia _ 
tyczące się Świąt i obrzędów Kocioła 
Rzymsko-Katolickiego, |" 
ułożony podług muzyki kościelnej 
choralnej i figuralnej 
przez , 
oraz officium Defunctorum, 
Romualda e A u 
rg. 2, z przesyłką rs. 2 k. 
PE? á EL -- 5) —83260 — 
EIL Y DOO ACB TE ANIE ZYDOW OESE 
mo W Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w Wydziale 
4-m pod Nrem 549, przy 
ulicy Dłagiej sprzedane bę- 
dą następujące Dobra: 

%) W dniu 19 Kwietnia (1 Maja) 1872 roku 
o godzinie 1:/, z poładnia' Dobra Ziemskie 
Czaplin i Linin z folwarkiem Czaplin, wsi 
Czaplin, Ludwinów, Aleksaudrów, Józefów, 
Karolina i Linin, obejmujące dzies. 1,100, 
(włók nowopolskich 60), mor. 27, pręt. 114, 
vadium rs. 3,060. Licytacja zacznie się od 
gummy rsr. 43,923 kop. 94, jako szacunku 
zniżonego. ; 

2) W dniu tymże samym 19 Kwiet. (I Maja) 
1872 r. o godz. 2-ej po poładnin Dobra Ziem- 
skie Kamienna-Wola w okręgu Opoczyńskim, 
Gubernji Radomskiej położone. Dobra rzeczo- 
ne wraz z kolonją uwłaszczoną Emiljanów o- 
bejmują na własność dominium dzies. 375 (włók 
nowop iiid 25), morg 4, pręt. 39, vadium 
rs. 1,000. Licytacja zacznie się od summy rs. 
ra 10,058 k. 18. Waronki poon być mogą 
w Kancellarji Pisarza Trybunału Wydziału 4, 
oraz u podpisanego Obrońcy przy Rządzącym 
Senacie w Norsmie pod rog 10 nowym, 

zy ulicy Rymarskiej zamieszkałego. 
r Radgo 


(1—2) —3664— Antoni wski. 
a e (JE a= Wo i e 
Ostrzeżenie. 
Wydzierżawiwszy polowanie 
M i Eagen dominialnych Osieck, 
w powiecie Garwolińskim Gubernji 


Siedleckiej, upraszam PP. Myśliwych, ażeby 

* na terrytorjum tychże dobr nie polowali, gdyż 

oprócz odpowiedzialności wedle przepisów o 

polowaniu, narażą sig na nieprzyjemność wy- 

nikającą z najścia cudzej własności. 

har <a Stokowski. 
(1—3) —3556 — 


Potrzebni są do majątku na wieś, 
od $ go Jana r. b, 


3 SA MANKI 


wiejskie, i Niemka, do umieszczenia przy 
i Podwale, w pałacu Dyzmańskich, u Aku- 
azerki Stedler, Nr 3. (2—3) —3456— 


GRLE "W" sprzedania 


PLAC, 


przy zbiegu 2-ch ulic: Chmielnej i Zgody Nr 
Jas, wraz z Ogrodem i Domem asza. 
Wiadomość u W-ej Bogdańskiej, uliea Kar- 


melicka Nr 7. (37 3) —3331— 


l 


Obwieszczenie. 


Izba Skarbowa Siedlecka 


podaje do powszechnej wiadomości, że wdniu 
2 (14)Maja r.b., a godzinie 12-ej w południe, 
w Sali Posiedzeń Zarządu Naczelnika Powia- 
tu Łukowskiego, odbędzie się głośna in plus 
licytacja, na sprzedaż należącego do b. kon- 
wiktu familji Szaniawskich w m. Łukowie, 
Domu murowanego i Zabudowań gospodar: 
skich przy him, razem z Placem, na którym 
te zabudowania są postawione, Ogrodem i 
Łąką, zawierającemi przestrzeni przeszło die- 
NĄ (morgów 2 prętów 105), od summy 
rs. 2921 kop. 20. 

Oprócz licytacji głośnej, mogą także ubie- 
gający się o kupno, składać opieczętowane 
deklarscje, do godziny 12 ej w południe dnia 
wyżej oznaczonego, podług dołączonego wzo- 
ru, które to deklaracje będą rozpieczętowane 
po ukończeniu głośnej licytacji. 

Każdy ubiegający się o kupno, obowiązany 
jest sp pe N vrie wspomniony „dom na 
miejscu i złożyć w Kassie Okręgowej Łukow- 
skiej, lub w Sali Posiedzeń Zarządu Naczel- 
sj tarat tytułem wadium w getowiźnie 
rs. 293. 

Zapłata skarbowi szacunku za wyżej wspo- 
mnioną nieruchomość, odbyć się ma w na- 
stępujący sposób: jeżeli postąpiona na licy- 
tacji summa nie będzie przewyższać rs. 5000, 
to takową nabywca obowiązany jest wnieść 
do Kassy Okręgowej Łukowskiej, jednorazo- 
wo gotowizną, niepóźniej jak w ciągu dni 20, 
od daty zawiadomienia go o zatwierdzeniu 
licytacji; jeżeli zaś postąpiona summa będzie 
przewyższać rs. 5000, to nabywca, jeżeli zechce, 
może ją zspłacić wciągu 3-ch lat, od daty 
zatwierdzenia licytacji w równych częściach, 
w półrocznych ratach z dopłatą przy każdej 
rącie 5 procentu, jaki będzie przypadać o 
summy pozostającej w rozkładzie i ztym 
jednak warunkiem, aby uiszczenie pierwszej 
raty nastąpiło riepóźniej, jak w ciągu dni 30, 
od daty zawiadomienia nabywcy ©0 zatwier- 
dzeniu licytacji. 

Inne warunki konkurenci mogą przejrzeć 
każdego dnia w Zarządzie Naczelnika Powia- 
tu Łukowskiego. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Izby Skarbowej Sie- 
dleckiej z dnia Kwietnia r. r., oznaj- 
miam niniejszem, że życzę kupić dom muro- 
wany w m Łukowie, za summę rs.(wyraźnie), 
na ustanowionych znanych mi warunkach. 

Kwit Kaszy N na wniesione wadium w ilo: 
ści rs. 293 dołączam, które w razie nieutrzy- 
mania się przy licytacji, sam odbiorę, lub 
proszę o wysłanie takowego na mój koszt 
do N. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. 

Pisałem dnia miesiąca 1872 r. 

M. Sielce, d. Kwietnia 1872 r. 
P. o. Assessora Wydziału, 
(podpisano) Golanicki. 
Starszy Referent, 
PS” Um Zambrzycki. 
(1—3) -3400 — 


Nieruchomość 


. we wsi Sielcach pod Warszawą, o 
półtorej wiorsty za Rogatką Ber. 
>= — wederską obok Villy Marcelin po: 
łożona, składająca się z Domu mieszkalnego, 
Zabudowań gospodarskich i Ogrodu fruktowe- 
go, na przestrzeni 53,450 łokci kw., jest do 
(2—3) —3435 — 

SĄ Bez pośrednictwa osób trzecich, 

na l:ssy numer hypoteki domu muro- 
wanego w Warszawie, Inb 2:gi, w razie zacią- 
mieszkania Nr 4, między 12tą a 4-t togi 
ną .po południu. (1—3)  —3587-- 
wynagrodzenie. Wiadomość przy ulicy Miodo- 
wej pod Nrem 452 (6) w domu W-go Mro- 


|raeeanae 
ODU 
"=" 


zbycia z wolnej ręki. Wiadomość na miejscu 
u Właściciela tamże zamieszkałego. 
jest do wypożyczenia kwota 
sis. 5000 
gniętej pożyczki Tow. Kred: Wiadomość po- 
wziąść można przy ulicy Żórąwiej, Nr 1, 
poz 
— Potrzebną jest zaraz M AMKA 
młoda, ze świeżym pokarmęm, za dobre wy- 


zowskiego, wprost Kościoła Przęm.-Pańskiego, 


u Stróża. (1—4) —3841— 


6 


W powiście Łomżyńssim znajduje się 
45 tysięcy dziesiatyn 
(30 tysięcy morgów ) 


ZIEMI, 


mających być w bieżącym roku wymierzonćmi. 

Jeometra życzący podjąć się wykonania 
tej roboty, lub też części jej, obowiązanym 
jest spełniać wszystkie przepisy Instrukcji 
1839 roku o Komissji Finansów, oraz prawi- 
dła przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
w dniu 11 Listopada 1871 roku zatwierdzone, 
i powinien być kwalifikowanym. Płaca za 
ca a od 15 do 20 kop. Bliższa wiadomość 
w Łomży u o >" Aia yy ają 
Q©466060802600 «0c0006000005 


Jest zaraz do sprzedania : 
o 


POSSA Ę 


narożna, murowana, dwu-piętrows, poło- 
żona w punkcie najhandlowniejszym uli- 
cy Marszałkowskiej, którą właściciel na 
91/.0/, netto sprzedaje (nb. tenże dochód 

o 

© Bliższą wiadomość udzieli się w hypote- b 

ce miejskiej, (2-3) - 3390 — © 

e © ©000000%600060 


można wyżej podnieść) do zrobienia te- 
© go interesu potrzeba gotówki rs. 40,000 


Przyjmuje się do roboty 


Krawiecczyzna damska 


Bielizna, po cenach bardzo przystępnych. 
Ulica Krucza Nr 6 nowy, 2-gie po, miesz- 
kania Nr 5. -R. Rewieńska, J. Czapliń- 


ska. (2 — 6) —3219— 
Rządca Domu, 
który już pełnił te obowiązki, z dobremina to 


świadectwami i kaucja w gotowiźnie Rs. 700, 
zgłosi się pod Nr 70, na ulicę Leszno. 


"__ Biuro techniczne 


Karola Poszepnego 


mą honor zawiadomić JW. W. P Obywa- 
teli ziemskich właścicieli browarów i gorzel- 
ni, iż przybywszy z Pragi Czeskiej do War- 
szawy jako specjalny Inżynier zajmoje się bu- 
dowaniem i urządzeniem podług mw, k 
systemu browarów parowych i zwyczajnych, 
gorzelni i innych podobnych zakładów. 
Urządzam suszarnie tak zwane „Lassy“ oso- 
bliwego rodzaju pojedyńcze i dubeltowe, któ- 
re w krótkim czasie wydają najbielszy słód. 
Wydaję rysunki i zajmuję się obmurowaniem 
kotłów parowych i browarnych podług naj- 
nowszych konstrukcji i włanej praktyki, bu- 
dvję kominy fabryczne duże na żądania, i bez 
ruszttwań, — KAROL POSZEPNY, 
ulica Żelazna Nr 38 nowy. (2 — 3) —35038 — 


Dom w m.Garwolinie 


shast) 
iu jest do sprzedania lub wydzierża- 
-<=> wienia, z Meblami i Billardem. 
W domu tym mieści się Zajazd, oraz Stacja 
pocztowa. Wiadcmość tamże n Pani Kkers- 
dorf. (2-3) —3445 — 


Dwa Słowiki 


pięknie śpiewające, są do sprzedania. 
Ulica Nowolipie, Nr 30 nowy, oficyna lewa, 
mieszkania Nr 44. (2 2). -3377-- 


Jest do odstąpienia zaraz, 
z powodu wyjazdu na prowincję, 


Bawarja. 
Ulica Leszno, Nr 675, nowy Nr 44. 
(3—3) —3112— 


Kareta na 2 osoby, 
j d Rs. 150. 
fona, Br 4a) Feie vikate. 
(8—3) —345 
Ktoby miał do zbycia 


Faeton lekki 


mało używany, niech zostawi adres w składzie 
materjałów aptecznych Zakrzewskiego, przy 
ulicy Podwale Nr 17 u Subjekta. 

(3 — 3) —3860— 


po 
Powóz 
z Fordeklem, z walizami do 
podróży na 4 osoby, na pła- 
skich ressorach bardzo wygodny, do sprzedania. 
Wiadomość przy oliog Taria w domu Nr 
1086, gdzie dyrkał s OWE SZ Rządcy. 


0302809500089G68 509952588 
Letnie Mieszkania „w Koszykach' 


tI? rd e 
Nr 1753abc. Wiadomość y miejscu lub w Składzie Herbaty 
Krupeckiego, wprost statuy Kopernika. ` (3-6) Et sań 


| 3330 
085095000005600 ©3060060050 


pn ulicy Koszyki pod 


Rzadkości 
> _„MBibliograficzne, 
między któremi: Herburt Statuta i pr - 
w:leje koronne 1570 r. Przy Saki 
p ar sen statuta. Łaski, Comune 
inciyte regni pal, privilegia Siennih- 
Herbarz i wiele innych są do sprzedania 
do bajecznie nizkich cenach u właściciela 
domu Nr 2624 nad Wisłą, na l-m piętrze, do 
obejrzenia codziennie w godzinach przedo- 


biednich. (2—2) —3346— 
MORwW Y. 
1) Letnie po 5 kop., 2) 10 kop., 3) po 


15 k, 4) let. po 20 kop.są do sprzedania zą- 
raz, jako wczasie najwłąściwszym do sadzenia 
ich, nięinaczej jak po 100 sztuk. Opakowanie 
liczone będzie jak najtaniej, listowne zamó- 
wienia przyjmują się. Wiadomość u p. Adoifa 
Boguckiego, plac Ś go Aleksandra Nr 10, 
lub u Rodkiewicza ulica Miodowa, w Składzie 
Nasion --Tamże wiadomość o sprzedaży sil- 
nych roi Pszezół z pasieki Remoszyńskiego. 
(2 — 3) —3436— 


JELOGIPEDY 


dla dzieci ao lat 15-tu. najtrwalsze 1 najtań- 
sze, sprzedają się w Fabryce wyrobów Sio- 
dlarsko galanteryjnych Juljana Klingholz 
Ulica Królewska Nr 106 6k (23) (2—3) —3342— 


Nowo otworzona 


FABRYKA KWIATÓW 


przy Krakowskiem-Przedmieściu, Nr 447, 
wprost kościoła Ś-tej Anny, 
poleca Osobom utrzymującym Magazyny mód 
tu w Warszawie, jakoteż na prowincji, Wy- 
roby własne, bzuok WY sprowadzono? 


z a. 
Do tejże Fabryki potlidiie są PANNY 
do nauki. ` (3—5) —3208— 


, — Osoba z wyższem wykształceniem, zna- 
jąca =t doskonale na gospodarstwie Wiej- 
skiem i Miejskiem, oraz przyrządzaniu różnych 
zimowych zapa:ów, jourt um ciast i t. p. po- 
szukuje mie:sca do Gospodarstwa na wieś, do 
Zarządu domem w Warszawio, lab do Tows- 


rzystwa. Mieszkam na ulicy Nowomiejskiej 
Nr 4 nowy, trzecie piętro, Nr 9 mieszkania 
(3 —3) —3257/— 


Do sprzedania z wolnej ręki 


Majątek Ziemski, 


z Lasem i Młynem wodnym, rozległości die- 
siatyn 170 (morgów 334), miary nowo-polskiej, 
bez długów, oprócz Towarzystwa Kredytowe- 
go, (około Rs. 1,500 wynoszącego), położony 
w gabernji Petrokowskiej, nad rzeką spławną 
Pilicą, o wiorst 28 (mil 4) od stacji D.Ż.W.-W. 
Gorzkowice, o 7 wiorst (1 milę), 'od miasta 
Przedborza i 14 wiorst (2 mile) od Fabryki 
Cukru. Bliższa wiadomość w Handlą Stani- 
sława Winiarskiego, przy ulicy Nowy-Świat, 
Nr 1311 (62), pod Turkiem.  (6—6)—3031— 


- Dwa Apartamenta © 


parterowy, złożony z 18-stu Pokoi, z Ogrodem, 
z dńoma Tarasami do ogrodu; piętrowy, zło” 
żony z dziesięciu Pokoi, z jednym Tarasem od 
strony Ogrdu; obadwa bardzo ozdobne, zao- 
patrzone w gaz i wodę, każdy sam w sobie, 
z rozmaitemi pomieszczeniami niezaliczonemi 
do liczby Pol, jako to: z ozdobnemi Przed- 
pokojami, Kredensami, Łazienkami, z przy- 
zwoitemi pomieszczeniami dla służby, z licz- 
nemi zachowaniami, x klosetami, ze Stejniami 
i Wozowniami, do najęcia od dnia 1-go Lipca 
r. b., przy ulicy Instytutowej, w domu pod 


Nrem 1726J (3). Wiadomość na miejscu u 
Właściciela. (5—6)  —2925— 
Jest do sprzedania 
w m. Łęczycy 
Fortepjan 


sghonioy Fel 6!/, oktawy, z fabryki K. Zdro 

owskiego, za przystępną cenę. 

Wiadomość u W-go Hucbetńskiego, Bratari 

w ,.lub u Cichockiej, w Warszawie 

przy w. Nowogrodzkiej Nr 17 nowym. 
(3 -3) —3230 — 


Za 170 Rs. jest do sprzedania 
Pianino Mahoniowe, 


o 7miu oktawach, najnowszej 
konstrukcji, bardzo mało używane, przy ulicy 
Zielnej Nr 2 (nowy) i róg Chmielnej, miesz- 
kania Nr 13. (2—3)  —3461— 


OWO PO | WO NN A A PE OE W Z Z S S A W W s 


Dwa Garnitury Mebli 
do za cenę umiar- 
kowang, jeden woskowany na 
o Pa „, drugi fote- 

wą robotą , y DRY 
panh Wiadomość przy uli- 
domu Nr 4 nowy, mieszka- 


Kapitulnej 
| TY my (4- —3288 — 


8. 


~“ 


LL Z 


sram 


4 
- 


LEKCJĘ PISANIA, 


godziny 3 do 6 z południa. 
79 — KOSIŃSKI. 


natorskiej), gdzie *zastać paio można 0 
4-6 — 
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POD FIRMĄ: 
URDODYSKI 1 PASZKDOUSKI 
DAWNIEJ 


W, KUKSZ w Warszawie, 
ulica Senatorska, Nr 480, wprost ulicy Miodowej. 


poleca Szanownej Publiczności wielki wybór najnowszych Materjałów 
krajowych, francuzkich i angielskich po cenach bardzo przystępnych, 
a mianowicie: Korty krajowe 2 i pół łokcia szerokie po rs. 1 kop. 
20 zą łokieć. (1—3) — 3596— 


00000002000080 ©000000000000 


ERGÓGNIACJA RUSKIEGO 


TowarzAstwa Ubezpieczeń „od Gradobicia" 
założonego w roku 4874. 


Ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, że przyjmowanie ubez- 
pieczeń od Gradobieia rozpoczyna się dnia 11 (23) b. m: 
W Biurze reprozsntacji, przy ulicy Bielańskiej Nr 605 nowy 6. 
„ Agencji W-go Mikołaja Rotwand, przy ulicy Nalew- 
ki, Nr ż244a, nowy 10. 

Nazwiska zamianować się mających Agentow, tak w miastac 
prowincjonalnych jakotęż i w Warszawie, wękrótkim czasie do wia- 
domości publicznej podane zostaną. . 

Warszawa, dnia 8 (20) Kwietnia 1872 r, 


a-s- ss Nadimspektor Adolf Neumann, 
020800000008 ©00000005000 


OGOOGO 


WAŻNA WIADOMOSĆ 
dla utrzymujących magazyny. 


Ponieważ z dniem 1 Lipca r. b. dolne- apartamenta Hotelu 
Angielskiego, przy ulicy Wierzbowej, zostaną przerobione na Skle- 
py, przeto pragnący wynająć takowe, zechcą wcześnie zgłaszać się 
do Kantoru Braci Lówenberg, przy ulicy Twardej Nr 1087B (5) 
w domu własnym, dla porozumienia się o urządzenie tychże skle- 
pów, podług życzeń reflektantów. (1—3) — 3604 — 


ADZWYGZAJ WAZNE! 
VTAKA. ZNAD AMA 


Pośpieszamy donieść, że najpotrzebniejszą obecnie dla rolaików, a na wszystkich mię- 
dzynarodowych za najlepszą uznaną oryginalną 


AMUNARŃZ GARZS 


POPRAWNĄ 


(system Burdigh), dostarcza Pan L. ZIELENIEWSKI Fabrykant Machin 
etc. w owie, z powodu licznych zamówień już po zniżonęj cenie. 
Zamawiającemu natychmiast żniwiarkę dostarczają franco na stacje Kraków 


lub Grani 
j zet! po 387 rubli. 


Przy lczniejszem naraz zamówieniu dostarcza po tej samej cenie!! na stacje 
w Królestwie! Porozumienia listownie. 
Taż sama Fabryka rozseła każdemu ną żądanie bezpłatnie nowy illustrowany Cen- 
mik swoich wyrobów. (1—3) — 3598 — 


Zarząd Instytutu Wód Mineralnych 


Dra Aleksandra M. Weinberga 


W OGRODZIE SASKIM. 
Zawiadamia niniejszem, że otworzył sprzedaż wszystkich swoich wyrobów, jak rów- 
| nież napojów gazowych na szklanki, syfony i butelki, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 
22, zielone znaki. (2-3) — 3406 — 


Parowych 


Pozostawiony jest do sprzedania 


w Składzie Fortepjanów i Pianin Zagranicznych, 
L. E rän k l Ra 
przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłomackiej, Nr 2 nowy, 

PORTEPJAN mahoniowy, bardzo mało używany, z fabryki Antoniego Hofera, o 7-u okta» 
wach, zcałym Blatem metalowym i 4-ma Szprejcami, nowego fasonu, z tonem pełnym, sil- 
nym i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę; oraz FORTEPJAN mahoniowy, przez 64, 
oktawy, z fabryki Buchholza, używany, z Bzprejcami, w jak Tr jeg: za ra. 85,— 

|-4 —3603— 


PIANINO używane do wynajęcia. 
Młoda Osoba, 


7, I 
PRUJA 
umiejąca dobrze szyć na maszynie Gro- posiadająca wyższą muzykę, język angielski 


1 A francuzki, niemiecki, włoski, rysunki i nau 
vena i Bakera potrzebną jest do Maga- klasiyóite, pragnie się amieścić wras z R. 
w domu, gdzieby Matka mogła się zająć opi 
ką nad Panienkami i ogólnem Ly» 4 domu, 
2 a Córka wyższą edukacj 
Miejsce żądane jest do Wdowca, tu do Pa- 
nienek potrzebujących Osoby dó matkowanią. 
Wiadomość u Pani Steingraeber, ulica Dani. 
łowiczowska, Nr 617. (1-1) —3592— 


zynu J. Matuszewski, przy ulicy Mio- 
dowej w pałacu Dyzmańskich, jak rów- 


nież Panna do ni” ae 
(2 — à 


Młoda Osoba 


siadająca język polski i niemiecki, z bar- 
PAA ARNT A rodziców, życzy sobie znaleźć 
odpowiednie miejsce, jako Bona lub do Za- 
rządu gospodarstwem od każdego czasu. 030- 


—3461— 


R ad 41 ArEGEDZA rwie: 
Żona schorzałego byłego Nauczyciela Mu 
zyki, matka sześciorga wzorowo przez nią 
vyann gel dzieci, pragnie przyjąć do 
e 
na wychowanie Dzieci, 


pozbawione opieki matki, którym sumienną £ 

troskliwą opier saua = Wiadomość bliższa 
w cji „Gazety Polskiej.* 

(11— 0) —1158— 


by interessowane raczą się zgłosić do Restau- 


racji w Hotelu Lipskim. (1—3) -3575— ' 


Majster Mrynarski 


posiadający zaszczytne świadectwa, życzy 
sobie przyjąć obowiązek w Młynie Pa- 
rowym, lab Wodnym wyższej konstruk 
cji w Warszawie, lub na prowincji. Upra- 
sza się o pozostawienie wiadomości w Re. 
dakcji Kurjera Warsz., pod lit J. M. 


—3312— 


Od 1-gó Lipca r. b., ży-. 
czę sobie, (ale nie w Ware 
szawie), przyjąć miejsce 

Buchhaltera, Magazyniera lub Kassjera. 
Posiadam kaucję, język polski, niemiecki I 
ruski. Adreg mój: ica ena N: ae 
nowy, mieszkania Nr 8, w oficynie ną 1-m 
piętrzee— F. M. (2-3) —3362— 


(o A.0ZK X 


2 — 3) 


U: 50: BE 


potrzełnjące odbyć słabość, znajdą pomiesz- 
czenie z soólką wygodą jakiej żądać będą, 


u Akuegerki F. S., mieszkającej przy ulicy 
Freta, Numer domu 10 nowy, dom P. Lubenau, 
w oficynie na l-m piętrze. (1—3)—3593— 


Poszukiwaną jest 


Osoba młoda 
i wykształcona, do zajęcia się gospodarstwem 
i zarządem w dobić, Wiadomość w Hotelu Eu- 
ropejskim, Nr 71, od 12-ej do l-ej godziny 
z południa. 1— — 3588— 


E TROP PE 


uzdatnione do strojów, 
potrzebne są za dobrem wynagrodzeniem do 
jednego z dręczą Magazynów mód. 
Bliższa wiądomość w Redakcji „Kurjerą.* 
| (1-3) —3584— 


1 


z wyższem wykształceniem, posiadaj j są 
i muzykę, życzy sobie miejsca do jea pns 
tylko w Warszawie, lub teź do wyj ZA-; 
granicę. Wiadomość w Redakcji „Kurjera. 
Warszawskiego." — Tamże można się dowię”- 
dzieć o Lekcjach języka niemie 

za nader umiarkowaną cenę. (2— 3)—3431— 


Żona urzędnika spadłego z etatu poszukuje 
miejsca do zarządu domu, 


lub matkowania dzieciom. 

w Warszawie lub na prowincji. 
Wiadomość : Ulica róg Złotej i Zielnej, Nr 8; 
u Właścicielki Magli. (8-3) -ima 


Possesja Willa 


Marszałkowskiej ulicy, 1 
mabudowana i brukowana, Ogród fruktowy i 
warzywny duży, dla miłującego spokojność, 
świeże powietrze, lub fabrykanta; w tem Pa. 
łacyk murowany z Ogródkiem w ogrodzie, na 
90/, do sprzedania. Wiadomość: Plac Trzech 
Krzyży, Nr 3, u Gospodarza Bazaru. 

(3—3) — 3232. - 


PROPINACJ A 


w Dobrach Miłosna, do wypuszczenia pod ko- 
rzystnemi warunkami, od dnia 1-go Lipca r. b., 

dwóch szosach, naprzeciwko stacji pocz: 
towej, złożona z czterech Oberży i dwóch 
Karczem, Garkuchni, Fabryki Octu, Składu 
okowity, razem sig wypuszcza lub YA 
Wiadomość udzieli Rządca domu Nr 1437, 
ulica Wielka. (8-3)  —3409— 


ESSENCJA. 
z SALSAPARYLI COLBERT. 


Jedyny z najdawniejszych i najskuteczniej- 
szych środków roślinnych, krew szczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. 

Dostać można w Paryżu w Aptece P, Col- 
bert, w passażu Colbert, Nr 7 et 8; w War- 
szawie w Składach materjałów aptecznych PP: 
Gallego, i L. Spiessa. (9 —24) —2044— 


Znakomite Powodzenie 


JELOUTINE 


Jest to MĄCZKA RYŻOWA 


bizmut 
pa pepe re na mrm 


niedostrzeżona przystaje do 
nadaje cerze 
ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ 


Magazyn 

9. naulicy DELA P 9. 
w Warszawie: w magazynie perfum p. Poho- 
reckiego i w pierwszych składach perfum i 
wytworów tualetowych. (30 50) — 9524 — 
pal binduni dokani dał kr ski OE dc 


NIESZĄTĄT 


Pasta Pana Blayn, 


z Pączków Sosny Morskiej. 

W Paryżu w Aptece P. Blayn, ulica de 
Marche St. pg %w Manati 2 Sii 
dach Materjałów y 3 egoi 
Spiessa. (29—32) == 9063.— >, 


NEWRALGJ 


i wszelkie cierpienia nerwowe, ustęp ją 
w jednej chwili po użyciu pigułek anti- 
newralgijnych Doktora Cronier. Skład 
w Paryżu w Aptóca p. Levasseur, rue de la 
Monnaie 19, w Warszawie w składach mate- 
rjałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i 
Ludwika Spiessa. 5—0) —2045 


Młody Człowiek 


w gospodarstwie rolnem oe Ho roje 


ż sobie miejsca Rządcy r. 
Wiadomość rzy 5] Chmielnej Nr 50 nowy; 
mieszkania 11. (8—3) —3315— 


Francuzki i Angielki 


są do umieszczenia z wysoką muzyką, jakoteż 
z wiemieckim jęzkiem. Są Guwernerowie 
Francuzi z muzyką z greckim, łacińskim i 
niemieckim językiem, oraz Polki z wyższem 
1 niższem wykształceniem i Bony Francuzki i 
Niemki, za pośrednictwem A.Witkowskiej; 
ulica Senatorska, Nr 6 nowy. Jest też T p 
ca Agronom z Patentem. (1—6) —3558— 
S SS eieae a dw 


Do sprzedania z wolnej ręki 


Majątek Gorzkowice, 


na linji W.-W. Dr. Żel, gdzie. jest sta- 
cja klassy 3-ej, położony pomiędzy miasta- 
mi Petrokowem i Radomskiem. Rozległości 
folwarcznej dziesiatyn przeszło 300, (czyli 
włók wyżej 20), bez żadnych służebności, 
z Młynem wodnym; Parafja Gmina i Stacja 

iGztowa w miejscu. Nowa Pożyczka Tow. 
Kred. Ziem. do poduiesienia. Przy. układzie 
około 9000 Rs. może zostać przy gruncie na 
lat 6. RO LOY 72 u Właściciela. 


Biuras 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—(P] 


MAKARONY | ROGUZKI 


Sprzedaż hurtowa, ceny bardzo przystępne, 
ze Składu Komissowego przy Kato 


B. Werner et Comp. 
Tłomackie. Dom Bernstejna, Nr 9, 

w bramie na lewo. 
(10—10) —2465 — 


MASZYNY 


DO SZYCIA, 


Whelera i Wilsona od rs. 45. 
Grovera i Bakera od rs. 60. 
Wilcoxa i Gibbsa od rs. 45, 
nadto Maszyny ręczne jedno i dwu nitko- 
we (czółenkowe) gi rs. 12 do rs. 33, sprze- 
a 


W SKŁADZIE MASZYN 


w domu hr. Krasińskiego (dawn. Grodzickiego ) 
Krakowskie-Przedmieście Nr 7 no- 
wy, w oficynie prawej na dole, mieszka- 
r 18. Za odpow':0%i4 gwarancj ę, na- 
leżność ratami spłacapą być może, bezpod= 
niesienia mp1 4 Hcadluj żym odpowiedni 
) —3028— l 


rabat. (4— 

$ ż Precz ze siwizną! 
„ MELANOGENI 
gi 
S D aeaa zee T Dn EA 


B.ą uen. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
© na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
o naturalny jaki się podoba, bez żadnego 
4 PZ a ciała. Farba ta bez- 
Rej wonna jest skuteczniejszą nad wszelkie 
o tego rodzaju preparaty. 
3 Skład główny dla Królestwa Polskiego 
z ow Zakładzıe 0a Sona | 
ku FrPohoreckiego, na  Krakowskiem-Przed- 
mieściu. (41 -—52) —5786— 


A Amerykan wcale nieu- 


, ży wanuy, 
fabryki Wiedeńskiej Mariusa, 
nowy, nśjświeższego fasonu, 
massiw z drzewa jesionowego, jest do sprze: 
dania w Hotelu Niemieckim, ulica Długa, 
Nr 29, u Stangreta Franciszka Cieślińskiego. 
Ostateczne porozumienie tamże „w mieszkaniu 
Nr 13, między 2-gą a 4tą po południu. 
(8—8) —3354— 
Jest. do sprzedania F'ortepjan 
mahoniowy o 7-miu oktawach, 4-ch 
Szprejcach z metalowym Blatem, 
: fabryki Janiszewskiego, w dobrym 
stanie. Wiadomość przy ulicy Pawiej, Nr 8, 
dom Poznańskiego, na 2-m piętrze, u WW-ch 
Familjer, codziennie od godziny 9 ej do 3-ej' 
2—3 —3496— 
E nowe, rypsem kryte, 6 Krzeseł, 
2 Fotele, 2 Podnózki, Kanapa, 
Stół przed kanapę, oraz Szafa jesionowe ko- 


,loru orzechowego, Łóżko jesionowc, Lustro, 
Leps i Kocioł miedziany. Ulica Widok, 
, 


Nrl1l, mieszkania Nr 3. (2—3)- 3444 — 

Orzechowych, na urząd robionych, 
ze stołem zagranicznego wyrobu, lub bez tegoż. 
Ulica Leszzo Nr 10 nowy, w prawej oficynie, 


pierwszej sieni, na dole. (2— 3) -3542 - 


Para Koni 


gniadych powozowyeh do 


Z powodu wyjazdu są do sprze- 
danis M EBLE mahoniowe, 


im Za pół ceny kosztu! 
śwleżego fasonu, jedwabnym 


Jest do sprzedania Garnitur Mebli 
kiem grabym krytych, bardzo mało używanych, 


sprzedania, Kx ulicy Wiejskiej 
Nr 7 nowy, u stangrets Walentego. 
(2 — 3) _—2892— 


diam honor donieść Szano= 
wnej Publiczności, że mawybór 


Karet i Powozów, 


które mogą być wynajmowane z końmi lub 
bez koni, pa dnie lub godziny, —i za Rogatki, 
po cenach najamiarkowańszych. Znając ży- 
czenia Szanownej Publiczności, mogę zaręczyć 
jak największą skuratność w czasie i porządku. 
Z czem polecam się amm jej względom, 
przy rogu ulic: Nowego-Miasta Kościelnej, 
naprzeciwko kościoła Panny Marji Nr 1919 


P. J. Jamiałkowski, 


w domu własnym. (6 — 6) —3185— 


Klacz wierzchowa 


rassowa dobrze tressowana, za 

bardzo nizką cenę do sprzedania. 
Wiadomość ulica Bednarska Nr 16, stąngret 
Mikołaj wskaże. (3 — 3)—3375— 


A Z A Z 
g NZ ÓW z NE NN EE 


. 

Magazyn Mebli, 
będący dawniej w pałacu Kra- 
sińskich, ateraz istniejący przy 
piąty dom od placu Ś:go Ale- 
rzedaje różne 


ulicy Żórawiej, 
ksandra, Nr 1613 (nowy 10), s 
Meble własnego wyrobu. Garnitury mahonio- 
we, orzechowe, nowego fasonu, po cenie kosz- 
tu; są także Toalety, Biura, Komody, tSzafy, 
Kredensa, Stoły obiadowe, Krzesła wyplatane, 
oraz Garnitury pokryte gg wełnianym, do 


zbycia. „Lewanowicz 
(8— 6) 


—3206— 


Kozetka, 2 Fotele 


zielonym safianem kryte, oraz Szafa jesio- 
nowa w dobrym stanie, do sprzedania za u- 
miarkowaną cenę. Wiadomość: Ulica Grzy- 
bowska, Nr 1057, mieszkania Nr 3, od S-ej 
z rana do 3ej po południu obejrzeć można. 
(3—3) —8482— 


ge 


Meble, 


Landszafty, Kwiaty, w ozdo- 
bnych wazonach i inne sprzę- 


y domowe w dobrym stanie, są do sprzedania. 
lica Ogrodowa Nr 827 nowy 16, stróż Walenty 
wskaże. (3 — 3) —3347— 


ohe Są do sprzedania 


różne Meble. 
na 2-m piętrze, Nr 3 mieszkanią. 
(1-3) 


Ulica Dzielna, Nr 6 nowy, 
—3557— 


Na Kanonji pod Nr 85/6 (nowy 4) w mõj- 
scu bardzo porządnem, spokojnem, z piękne- 
mi widokami i w świeżym powietrzu, jest do 
wynajęcia od 1-go Lipca 1872 roku dwa lo= 
kale na parterze z 3-ch pokoi, kuchni i 
balkonów złożone po rs. 225, jeden na 2-em 
ple złożony z salonu 3ch pokoi, kuchni, 
balkonu za rs. 240. Wiadomość u właści- 
cielki domu. (8—3) — 3020 - 


w domu pod Nrem 2459, przy ulicy No 
wolipie są do wynajęcia 
okale od Ś-go Janar.b. 
1) Trzy pokoje z kuchnią, komórką na dole, 
za rsr. 165 rocznie, do tego lokalu może być 
dodany Sklep, za dopłatą rubli sr. 85, oraz 
ogródek owocowy mały. 
2) Piekarnia z mieszkaniem o 3 ch pokojach 
z kuchnią, spichlerkiem, wozownią za rs. 270. 
3) Sklep do sg 74 wiktuałów z mieszka- 
niem za rs. 150. Wiadomość w Redakcji Ga- 
zety Rolniczej, ulica Solna Nr 715. 
(2—3) —3481— 


PRER PORE ERORPRERERE 


Trzy lokale kawalerskie, $ 


do najęcia od 1-go -— p r. b. 
przy uli- y Granicznej Nr 1077c (3 no- 
wy) z Bazaru. 

È _ 


TGRŚRER NG 108 RR RER RE RB 

Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b, w miejscu 
bardzo handlowem, pod Nr 468/9 (nowy 20), 
ulica Senatorska wprost Kościoła św. Antoniego 


o o 


' obszerny, z 3-ma pokojami i kuchnią, może być 
SE. ź 


użyty na Cukiernią lub na jaki inny 
interes; w Sklepie tym od ląt wielu istnieje 
fabryka pierników. Wiadomość u Właściciela 
domu na miejscu, tam również dowiedzieć się 
można o Wozowni w której istnieje: fa- 
bryka wód gazowych (2 —3) —3487— 


Przy ulicy Oboźnej, w domu Nr 1 nowy są 


do wynajęcia 
Lokale od 1 Lipca r. b.: 
cy się z przed- 


Jeden na parterze, składaj 

pokoju, salonu, pięciu pokoi 1 kuchni. 
Drugi na 2-m piętrze; składający się z przed- 
pokoju, dwóch poksi i kuchni, Wiadomość 
bliższą powziąść można na dole w bramie, pierw- 
sze lub trzecie drzwi na lewo. (2— 3) — 8555 


W domu Nr 11, przy ulicy Wareckiej, 
; ‘na 1-m piętrze, 
jest do wynajęcia od Ś go Jana, 
Mieszkanie 


złożone z S-u Pokoi, Kuchni, z Piwnicą i 
Drwalnią. Stróż wskaże. (2 - 3) —3521 — 


WIERZBNIE 


za Rogatkami Mokotowskiemi, są różne 
Mieszkania letnie 


» do najęcia. 

Wiadomość i Plany na miejscu n Pana Mi- 
chalskiego, lub na Nowym-Świecie, Nr 33, 
ną l-m piętrze, w rannych godzinach. 

(3 - 6) —3447— 


Ktoby sobie życzył 
Letnie Mieszkanie na wsi, 


bliższą wiadomość. w tym względzie powziąść 
może przy ulicy Chmielnej, Nr J, mieszka- 
nia 24, w oficynie. (2—3) —3440— 


m "YZ M 


aç Teatralny, Nr. 4780 nowy 5).—/osBoxeK0 Ijemsypow. 


Letnie Mieszkanie, 

przy przystanku na drodze żelaznej War 
szawsko- Wiedeńskiej Brwinów, na kolonji Ma 
rynin, składające się z dwóch Pokoi, kuchni 
i paszażu oszklonego z wyjściem na o 
iadomość w domu na rogu nlicy Marszał: 
kowskiej i Chmielnej Nr 1559B (nowy 26) 
mieszkania Nr 9. (2—2) —3442— 


Jest do wynajęcia każdego czasu 
DWA P OKOJE 


z przedpokojem z meblami, ną 2-m piętrze 
od frontu. —Tarmże żądanym jest Dom w War. 
szawie na zamian na Folwark. Felwark skła» 
da się z 150 dzies. (10 włók), ma łąki i bór 
i dom murowany, w odległości 28 wiorst (4 
mile) od Warszawy bitym traktem. Przy ulicy 
Bielańskiej Nr» 6, wprost Hotelu Lipskiego 
wiadomość na 2-m piętrze, Nr 10 miaszkanią 
(4—6) —8191— 

Do wynajęcia od 1-go Lipca 1872 r: 
Cztery Pokoje, Przedpokój iKucr 
mia, od frontu, na l-m be paz 

Trzy Pokoje, Przedpokój i Kuch 
nia, w oficynie, na 1 m piętrze. 

Wiadomość na miejscu u Właściciela dt 
mu, ulica pisze zwy! >. 20. kisé 


Koleją Terespolską do Mińska do wynajł. 


" MIESZKANIA 


z meblami, lub bez, wszelkiemi wygodami, ogr 
dem spacerowym, parkiem, ekwipażami m 
scowemi we wsi Jakubów, p'ęć wiorst od 
ska, zkąd kursują dorożki za bardzo przy: 
pną cenę. Wiadomość u Rządcy, ulica Ś-44 
Krzyzka Nr 1322, (3—3) 1 


Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
H-D 


: Wo 
mri iimg i i e czterech Pokojów, przed- 
pokoju i kuchni, z piwnicą i komórką rpa 
zaraz do wynajęcia, na czas do l a 
ca 1872 r. na ulicy Grzybowskiej, Nr 114 
(46 nowy), za cenę nader umiarkowaną. 
$ (38 —3) —3270— 


SŻDLAREŚ.. o Z oi 
Zaraz za Rogatką Maryrontską po prawej 
stronie jest kilkanaście s 


Mieszkań 


dogodnych, tak letnich jak i zimowych, bo są 
powyższe Mieszkania z piecami białemi i 
kuchniami Angielskiemi, powyższe mieszka- 
nia są różnej wielkości, oraz i Salony; miej: 
scowość ta zowie się Willa-Grosów, przytem 


, 


jest Ogród fruktowy i Angielski i woda bie- 


żąca, która daje świeże powietrze. Wiadą- 
mość u Gospodarza przy Górnej szosie bie- 


lańskiej, oraz tamże jest do sprzedania Żzy= 


to Jare korcy 4, sloty 


Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia na» 


‘tychmiast 


Mieszkanie, 


składające się z 3-ch Pokoi, Kuchni, Komór- 

ki i Piwnicy, na 1-m piętrze, na Solcu od 

Tamki, Nr 46 nowy. 

jącego w tymże domu emeryta, na l-m piętrze. 
(1—3) 565— 


dó siejby wiosennej. 
3) 3281 — i 


— We Czwartek; dnia iage b. m., przecho. 
dząc z ulicy Bielańskiej na Graniczną, zgubiono 


ze srebra starego, w które były oprawne ros- 
maite kamienie fałszywe: zielone, żółte i 
czerwone. Łaskawy Znalazca przez wzgląd, 
że to była droga pamiątka, raczy oddać na 
ulicę Królewską, Nr 3% domu, na 2-gie pig- 
tro, mieszkania Nr 19, za wynagrodzeniem, 
jeżeli żądać będzie. (1-3) —3585— 


iadomość u mieszka” - 


W tych dniach wieczorem, w Kawiarni Go- 
spodarskiej, przy ulicy Bielańskiej, uronione 


zostało ; 
Dziesięć Rubli 
w dwóch biletach po „pięć rubli. 
Uprasza się o zwrot do Redakcji „Kurjera. 
Warszawskiego“ za nagrodą Rs. 1. 
(i = —3566— 


Nagrod. 5. í 
Doia 17-go drsg ay 4 wieczorem, 


w przejeździe z Nowego-Światu do Kąpiel 
Zdąnowicza na Nowy Zjazd, zgubionym z0- 
stał z karety N : 
Szal Angielski (pled), 
koloru szarego. 
Znalazca otrzyma nagrody Rs. 5 (pięć). Ode 
nieść zechce do Szwajcara Domu Warszaw» 
skiej Izby Obrachunkowej, róg Alei Jerozo- 
limskiej i Nowego: Światu. 


é Od dnia 15 b. m. zatrzymana 
Rb N a 


przy ulicy Nowolipki zabłąkana 
na Bielańskiej pokojowa 
S m 


| 
z rodzaju Charcików itamże odekiać ją moe 


żna w każdym czasie. « (1 — 1), — 8691 — 


è Ddnia 6 Kwietnia przybłąkałw 


się do Cytadeli 

Charcica Popielata. 
f Zaudowodaieniem własności tamis 
febla Piotra Korotkowa. (1 — 2) 
Dodatek. 


— 3595 — 


eodebrać ją można u dymissjonowanego Feld- 


(3—3) —3498— 


jest na l-m piętrze w domu Nr 6, 


y 


